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Socjalistyczny magistrat u władzy 


Pos. Ziemięcki prezydentem. - Inż. Holcgreber-=prezesem rady.- 
Radny Rapalski i dr. Wieliński - wiceprezydentami - Pięciu 
ławników z listy socjalistycznej 


Po obliczeniu głosów okazało] zes Holcgreber wygłosił krótkie, 


Wrażenia 


Pierwsze  posłedzenie socjalistycznej 
rady miejskiej, 


Na sali niesłychany tłok galerja na- 
tłoczona ludźmi, Radni powoli schodzą 
się, spotykają się starzy znajomi z 
poprzedniej rady miejskiej, którzy 
wprowadzają nowych  kołegów do 

«atka radzieckiego, 


Zewsząd słychać wymianę zdań ! 
przepowiednie rezultatu wyborów, lea- 
derzy stronnictw kręcą się po Sali, roz 
dzielają jeszcze w ostatniej chwili in- 
strukcje i prowadzą pertraktacje. Choć 
wynik wyborów jest z góry prawie 
pewny, rodzą się jednak wątpliwości, 
szczególmie co do wyboru ławników. 
Jedynie na ławach stronnictw socjalt- 
stycznych widać spokój i pewność 
zwycięstwa, 


Rozpoczyna się Żżmudna procedura 
glosowania, w czasie której oddzielne 
grupki radaych ) dziennikarzy  Uroz- 
maicały sobie czas mniej lub więcej u- 
danymi aktualnymi dowcipami, Po 
każdorazowem ogłoszeniu rezultatu 
wyborów rozjegały się huczne oklaski 
i żywiołowe okrzyki z zalerji, Po zam- 
knięciu posiedzenia  zalerja wydala 
szereg okrzyków ma cześć poszczegól- 
nych frakcii Ssocialistycznych, poczem 
zgodnym chórem odśpiewano „Czerwo- 
my Sztandar”, 

Obejmujcąemu władzę mowemu ma 
gistratewi m. Łodzi życzymy owocaej I 
pomyślnej pracy, 

Na zakończenie należy z uznaniem 
podkreślić takt, 7 umiar, z jakim b, 
prezydent Wojewódzki oddał władzę, 
czego nie można powiedzieć o p. Fich- 
mie, który, jak na początek opozycji, 
wykazał zbyt wiele temperamentu, 
szczególnie że zarzuty iego oparte by- 
ły na.. przesłyszeniu się. 


ek, 


Przebieg posiedzenia 


O godz. 8,30 prezydent Woje“ 
wódzki otworzył pierwsze posie- 
dzenie nowej rady miejskiej, wy- 
powiadając parę słów 0 chlubnej 
działalności poprzednich samo- 
rządów m. Łodzi, oraz wyraża- 
jąc nadzieję, że nowy samorząd 
będzie dalej wałczył o realizację 
palących potrzeb ludności: 


Po skompletowaniu prezydjum 
f komisji skrutacyjnej przystapio 
no do wyboru prezesa rady; 
miejskiej, 
dydatury : 
Holcgrebera i zjednoczonych or- 
ganizacji chrześciiańskich — p. 
Wolczyrńiskiego. 

Codziennie 


KRESY | Bliny, Kawior 


i inne zakąski rosyjskie. 
Znanej dobroci 
obiady z 4-ch dań 2,50 zł, 
zaa „SK a 
Kolacja a la carte po cenach fi 
niskich. — Obsługa szybka. 
Rosyjska 
Kuchnia 


6-g0 Sierpnia | 


Tel. GZ=66. 


| 


Zgłoszono dwie kan ; 
socjalistyczną — inż.] 


się, że 
INŻ, JAN HOLCGREBER 
OTRZYMAŁ 54 GŁOSY, 

p. Wolczyński 14 głosów, 6 kar 

Holcgrebera na 


prezesa rady 


miejskiej obecni przyjęli huczny-| szkań 
prezes 


mi oklaskami, 


lecz mocne przemówienie, 
rakteryzując nędzę 
stosunki 
'niowe, 
tek oddano pustych, Wybór inż. | łódzki, 


cha” 
i opłakane 
zdrowotne i mieszka- 
w jakich żyje proletarijat 


„Mamy w Łodzi 66 proc. mie- 
jednorizbowych — mówił 
Hoicgreber, — przyczem 


Po objęciu przewodnictwa prew każdej izbie mieszka przecię- 


| 


tnie 5 osób, 


7000 izb zamieszki! „Łódź, 
wanych jest przez 10 osób w iz*lje!'* Okrzyk ten podchw:' 


miasto pracy, niech ży- 


zili ra- 


bie, a są nawet izby, w których |dni i licznie zgromadzoną publicz 
mieszka więcej ludzi“. 


samorządu winno być 
SŁUŻENIE NIETYLKO MIASTU) 


prezes 
swę przemówienie 


Zaznaczywszy, że zadaniem 


LECZ 1 PAŃSTWU, 
folcgreber zakończył 
okrzykiem: 


Zyciorys prezydenta m. Łodzi 


Z racji objęcia przez posła Zie 
mięckiego stanowiska prezyden- 
ta miasta Łodzi, pragnieniy czy 
telnikom naszym nakreślić kilka 
informacji biograficznych, zastu“ 
żonego działacza, wyuwiesionego 
dzięki niezmordowanej pracy spo 
łecznej przez swe stronnictwo do 
godności pierwszego obywatela 
stolicy robotniczej Polski. 

Prezydent pos. Ziemięcki uro” 
dził się w 1885 roku w Wilnie. 
Gimnazjum ukończył w Mińsku 
Litewskim. Studja wyższe prowa 
dził na wydziale budowy maszyn 
politechniki lwowskiej i w Mo- 
skwię, 

W czasie wojny Światowej pra 
cował czynnie w szeregu instytu” 
cjach społecznych oraz w pol- 
skiej partji socjalistycznej w War 
szawie. Przebywał za działalność 
w partji w więzieniach rosyjskich 
w 1915 roku w Warszawie, a 
w końcu 1916 roku w więzieniu 
niemieckiem w Havelbergu, jako 
jeniec. 

W roku 1917 po utworzeniu de- 
partamentu pracy przy radzie 
stanu, został sekretarzem tegoż 
departamentu. 

Poseł Ziemięcki był następnie 
w listopadzie 1918 roku człon-| 
kiem rządu lubelskiego i po tygo- 


PPS, 
gicznie, 
ministracyjnej, a w szczególności 
zaś, jako przewodniczący sejmo“ 
wej komisji ochrony pracy. 


POS. ZIEMIĘCKI. 


dniowym istnieniu tegoż, został 
mianowany ministrem pracy i © 
pieki społecznej w pierwszym rzą 
dzie Rzplitej, Moraczewskiego. 
Podczas wyborów do pierwsze 
go sejmu ustawodawczego w To” 
ku 1919 został posłem z ramienia 
W sejmie pracował ener- 
jako członek komisji ad- 


| 


Należy zaznaczyć, że do pierw 
szego sejmu ustawodawczego po: 
set Ziemięcki przeszedł z ramie* 
nia PPS. w okręgu łódzkim. 


osłem Napiórkowskim. 


i nia dia prezydenta, wiceprezyden 


i wej wysokości, 


ność, 


Następnie przyjęto wniosek, u 
jstalajacy wysokość wynagrodze” 


jtów i ławników w dotychczaso- 
a więc dla prer 
zydenta pobory HI kategorii u- 
rzędników państwowych plus 20 
proc. dodatku (około 1,500 zł.), 
wiceprezydenci 90 proc. tych po» 
borów (około 1,300 zł.), ławnicy 
90 proc, poborów prezydenta 
bez dodatku (około 1,100 zł). 

Z kolei przystąpiono do wybo“ 
rów  prezyderta. Zgłoszono 2 
kandydatury: posła Bronisława 


al Ziemięckiego z ramienia stroi 
właściwie w Łodzi, razem z.-Ś. p. nictw socialis 


tycznych i p Kula- 


mowicza z ramienia zjednoczo* 


Do ostatniego sejmu poseł Zie-|nych organizacji chrześcijayskich. 
mięcki przeszedł z listy państwo-| NA POS. ZIEMIĘCKIEGO PA- 


wej. 

P. Ziemięcki został następnie 
po raz drugi ministrem pracy i O- 
pieki społecznej w rządzie koali- 
cyjnym p. Skrzyńskiego. 


Obecnie jest w stronnictwie 
swem członkiem rady naczelnej 
tC,K. W. 


W obecnym sejmie stale praco: 
wał w komisji ochrony pracy. 

W dniu wczorajszym poseł Zie 
mięcki został przez łódzką radę 


DŁO 53 GŁOSY, 
na p. Kulamowicza 14, 5 kartek 
pustych, 1 unieważaiona, Na pre” 
zydenta wybrany został poseł 
Bronisław Ziemięcki, 


Przy wyborze pierwszego wl- 
ceprezydenta zgłoszono 2 kandy- 
datury — rad. Rapaiskiego i p. 
Kułamowicza. Radny 
STANISŁAW RAPALSKI WY- 
BRANY ZOSTAŁ 50 GŁOSAMI. 
p. Kulamowicz otrzymał i4 gł. 


miejską, na jej pierwszem posie-l 11 kartek pustych. 


dzeniu plenarnem wybrany na 


Przy wyborze drugiego wice” 


prezydenta m. Łodzi i niezawod”| prezydenta zgłoszono kandydatu* 


nie da się poznać chlubnie rów” 
nież w pracy samorządowej. O 
swych planach i zamierzeniach 
na nowem stanowisku prezydent 
Ziemięcki powiedział  „Głosowi 
Polskiemu* w wywiadzie, który 
podajemy na innem miejscu. 


D. 


n r 1] 0 9 WY 


Nota sowietów v do Polski 


Moskwa protestuje przeciw stanowisku rządu 
polskiego w stosunku do Litwy 


Warszawski koresp. „Gi. Polsk.** (St. Gr.) telefonuje: 
Wczoraj późnym wieczorem poseł sowiecki w Warszawie, p. Bor 


| rej rząd sowiecki wyraża 


ostatnio przez Polskę w stosunku do Litwy. 
Rząd sowiecki usiłuje we wspomnianej nocie dowieść, że stano= 


towały odnośnym traktatem. 
Treść tej noty została również zakomunikowana przez tamtej- 


|jgomołow, wręczył w ministerstwie spraw zagranicznych notę, w któ” 
protest z powodu słanowiska zajętego 


wisko to zagraża jakoby niepodległości Litwy, którą sowiety gwaran= 


szą placówkę dyplomatyczną rządowi kowieńskiemu 


ry dr. Wielińskiego i p. Kułxmo* 
wieza. 

DR. WIELIŃSKI OBRANY ZO- 
STAŁ DRUGIM W:CEPREZY- 
DENTEM 40 GŁOSAMI, 

p. Kulamowicz otrzymał 12 gł. 
20 kartek pustych, 1 unieważnio* 

na, 


Do wyboru ławników zgłoszono 
3 listy: ] — zjednoczonych orga- 
nizacji chrześcijańskich, 1l—irak" 
cji socjałistycznych i HI — pałą” 
czonych frakcji żydowskich. Na 
listę I padło 16 gł, na listę 2 — 
39 gł. na listę 3 — 14 gł. 


NA ŁAWNIKÓW WYBRANO: Z 
LISTY NR. 2 — pp. dr, KOPCIŃ- 
SKIEGO, PURTALA, KUKA, dr. 
MARGOLISA, IZDEBSKIEGO, Z 
LISTY Nr. 1 — pp. ADAMSKIE- 
GO I POSŁA HARASZA. ZLI- 
STY Nr. 3 — P. JOELA. 

Po ogłoszeniu wyniku wybo* 
rów prezes Holcgreber zamknął 
pierwsze posiedzenie rady mief- 
skiej. Na sali rozległy się długo- 
trwale Oklaski, a 

GALERJA ODŚPIEWAŁA 

„CZERWONY SZTANDAR“. 

K 


+. 


Si Mohamed 
Famada 


nowy sułtan Maroka. 


Na tronie sułtańskim Maroka 
nastąpiła zmiana. Dnia 17 b.m, o 
godz, 7 m, 80 zrana zmarł w Fe- 
zie sułtan Mulaj Jusseft, Zakoñ- 
czył się w ten sposób pierwszy 
suitanat okresu francuskiego pano- 
vania nad Marokiem. 


Si Mahamed Hamada, 


Wprawdzie już za czasow pa- 
towania ojca Mulaj Jusseffa, Mu- 
laj Hassana, zmarłego w roku 
1894-ym, francuski protektorat nad 
Marokiem zdawał się być ugrun- 
towany, lecz po śmierci iego suł 
tana intrygi niemieckie wyparły 
jego następcę Abd-el-Azisa. Tron 
odebrał mu jeden z jego braci, 
oddany Niemcom, Mulaj Hafid. 
Dopiero w r. 1912 udało się Fran- 
cji doprowadzić do zastąpienia go 
przez innego z synów Mulaj Has- 
sana,—Mulaj Jusseffa. 

Według prawa dynastyczrego 
obowiązującego w Maroku, władza 
najwyższa przechodzi z ojca na 
syna nie według  pierworodztwa, 
lecz na mocy „baraki“, t. j. iskry 
bożej, którą dziedziczy jeden z 
synów sułtańskich niezależnie od 
porządku starszeństwa. | 

O tem, który z synów odzie- 
dziczył po ojcu „barakę*, decydu- 
je rada wezyrów, ulemów, paszów 
i wielkich kaidów, zbierająca się 
natychmiast po śmierci sułłana w 
pałacu wielkiego wezyra, 

Decyzja rady musi być zatwier- 
dzona przez aklamacje głównych 
miast: Fezu, Rabatu, Meknezu i 
Marakeszu.  Inwestytura staje się 
delinitywna dopiero wtedy, gdy 
rumak nowego sułtana zostaje po 
ulicach przeprowadzony za uzdę 
przez najstarszego z dostojników 
religijnych, którym obecnie jest 
szeryf Uezzanu, bezwzględnie od- 
dany Francji jeszcze z czasów 
przed protektoratem francuskim 
nad Marokiem, 

Rada dostojników w pałacu 
Wielkiego Wezyra w Fezie wy- 
brała jako nasiępcę Mulaj Jusselfa 
trzeciego z jego synów, którego 
imię olicjalne brzmi Mohamed ben 
Mulaj Jusseffl, imię zaś domowe 
Si Hamada. 

Francja jest bardzo ządowolo- 
na z tego wyboru. Si Hamada to 
wychowaniec i pupil Wielkiego 
Wezyra, E1 Mokri. Wielki Wezyr 
zaś to jeden z głównych filarów 
francuskiego panowania w Maro- 
ku. Urodzony w r. 1910 nowy 
sułtan jeszcze w październiku 1926 
r. pojąt za żonę jedną ze swych 
bliskich krewniaczek córkę rodzo- 
nego swego wuja, Mulaj Johara. 
Podobno odznacza się wybitną in- 
teligencją. W każdym razie uzy- 
„skar edukację nawskroś francuską, 


mówi językiem Voltaire'a, jak Swo-; mierzonych. 


im własnym, i pod wzgiędem zew- 
nętrznej przynajmniej kultury jest 


więcej irancuzem niż marokańczy= i 


kiem. 


sadOGZBAZRZEP 


Dr. med, 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, wene- 


tycznych i moczopłciowych. 


22 b. m. pisze p. Karol Werk 


Endecha receptą 


Naczelny dziennik endecki 
podnosi 


w różnych instytucjach zakła 
da swoje „jaczejki*. Wskazując 
na przykład Francię, która u 
siebie bacznie śledzi tę: krecią 
robotę, i poda'ąc statystykę 
zdobyczy komunistycznych, 
dz enni endecki nawołuje pań- 
stwo i społeczeńsiwo do walki 
z groźnym wrogiem, 


= Pragnie oczywiście na tym 
ogniu upiec swą pieczeń pars 
lyjną, Zaczyna się kampanja 
wyborcza, w okolicznoświach 
bardzo odmennych od tych, 
w których endecja odnosiła 


swe sukcesy, Wojowała  ona| krótkowzrocznem 


alarm z racji szerze- 
nia się u nas komunizmu, który 


stale hasłem walki z żywiołami 
antynarodowemi i z jego po- 
mocą skupiała pod swem 
przewodnictwem wszelkie gru- 
py reakcyjne, Tak powstała 
slynna Chjena, której odnowie- 
we w jej dawniejszej postaci 
i rozmiarach -nie wydaje się 
dzisaj możliwe, W każdym 
razie przywódcy endeccy chcą 
na tem polu osiągnąć, co się 
da, i puszczają w ruch wyprór 
bowaną  ideologję  chieńską. 
choćby dlatego, że na żadną 
mną zdobyć się nie umieją i 
nie mogą. 

Wzorem rozumu stanu dla 
lendecji były dawniejsze rządy 
biurokracji carskiej, które w 
mniemaniu 


Ap 


różnych naszych wielbicieli 
„porządku i ładu” najlepiej 
bronił państwo i społeczeństwo 
od wstrząśnień rewolucyjnych. 
Cóż jednak zrobić z faktem, 
że bolszewizm zrodził się i roz- 
winął własnie w państwie, rzą- 
dzonem przez tę samą mądrą 
biurokrację, podezas gdy kon- 
stytucyjny zachód umiał się 
od ńiego uchronić. 
staranniej badamy geuezę bol-/ 
szewizmu, tem lepie| rozumie- 
my, że nie spadł on z Marsa, 
ani z księżyca, że wykłuwał 
się za rządów tych właśnie 
działaczy państwowych, którzy 
uchodziłi w Rosji i po za Ros: 
ją za mężów silnej ręki i naj- 
zupełaiej wolnych -od liberal- 


Przed dziesięciu laty 


Targ żywym ciałem Polski 


Dlaczego Wilhelm nie zaproponował Karolowi 


Korony polskiej ? 


W .Neues Wiener Journal“, z'go, a w każdym razie nieżyczii-| stapione Prusom. Wilno Litwie, a 


mann, ostatni adjutant ostatniego 
cesarza Austrji Karola: 

—. Dnia 11-go listopada 1917 r. 
zgromadziło się na małej stacyjce 
Nabresina, koło Gorycji. blisko 
frontu włosko - austriackiego, w 
wagonie dworskim, ukrytym 
przed lotnikami, towarzystwo, 
złożone z kilku panujących, arcy 
książąt 1 wyższych dostojników. 
Cesarz Karol i cesarzowa: Zyta 
przyjęli w swym wagonie cesa: 
rza niemieckiego, cara bulgar- 
skiego. następcę tronu bułgarskie 
go (dzisiejszego cara) Borysa, je” 
go młodszego brata Cyryla, ar: 
cyksiążąt Maksymiljana, Leopol* 
da. Salvatora, Fryderyka i Euge. 
njusza, książąt Feliksa i Rene 
Bourbon. Nastrój był doskonały, 


gdyż sytuacja wojskowa była po” sprawy. 


myślna. 


Lecz rozmowa między dwoma ską, wymieniło dalsze waruakt|ententy. 
cesarzami poruszyła różne poli“! swej zgody na austrjacko - pof-|tychmiast, że mowy już niema o a 
tyczne trudności, które zaciemni-|skie rozwiązanie: królestwo konl rozwiazaniu sprawy rosyjsko '|brzez cale lata drwili z tych 
i| polskiej. Doszłoby do rozwiąza= 
jak| Wartę. jak również Zagłębie Wę-|nia w duchu państw centralnych, 


glowe w Dąbrowie miało być od-| gdyby państwa 


ły wówczas horyzont. 
Cesarz Wilhelm przybył, 
mówiono, na front włoski m. in: 
także w tym zamiarze, aby za 
proponować swemu sojusznikowł 
polską korone królewską, t. į. ŚCI” 
śle powiedziawszy rozwiązanie 


|sprawy austrjacko - polskiej. któ: 


re niewatpliwie doprowadziłoby 
do wyboru cesarza Karola na kró 
la polskiego przez polską radę re` 
gencyjna. Lecz cesarz Wilhelm 
nie przywiózł tego daru swemu 
sojusznikowi. Cesarz niemiecki 
milczał. Wymiana poglądów w 
sprawie politycznych zagadnień 
wykazała, że sprawa polska, któ- 
ra zdawała sie przez chwile zbli- 
żać ku rozwiązaniu, znowu siać 
się miała cierniem w ciele sprzy” 


Narady rzadu wiedeńskiego i 
berlińskiego w miesiącach jesien- 


nych stwierdziły ścisłą łaczność 
i rumień" 
ską, Rumunia miała zostać gospo: 
darczo ściśle złączona z Niemca- 
mi, a Polska wejść w związek z 

Lecz nawet 
rząd niemiecki 
nie chctał udzielić swej zgody na 
rozwiązanie ausirjacko * polskie. 


między sprawa polską 


Austro - Węgrami. 
za cenę Rumunji, 


wego sąsiada,. kazały Niemcom 
postawić warunek zawarcia 
Austrją sojuszu politycznego. 
wojskowego i gospodarczego na 
przeciąg lat dwudziestu. Była to 
"myśl. do której się przyłączyli 
niektórzy niemieccy woiskowi. 
Przypominam sobie jak mi na 
wiosnę roku 1918 powiedział gen. 
von Cramon: Rozwiązanie au- 
strjacko - polskie byłoby możli- 
we, gdyby można było zapewnić 
niemieckie najwyższe dowódz: 
two, że Austro - Węgry nigdy nie 
wypowiedzą wołny Niemcom. 
Nie zdaje mi się. aby najwyż- 
sze dowództwo. t., i. Hindenburg 
Ludendorff żywiło kiedykolwiek) 
podobne zamiary. natomiast byłoj 
właśnie zasadniczo przeciwne au 


z| niemiecki miał bvć 


w pozostałej części Polski wpływ 
zapewniony 
przez hipotekę na polskich do- 
brach koronnych I kolejach że- 
lażnych. Jest rzeczą jasną, że 
cesarz Karol, jako kandydat do 
polskiej korony stałby się niemo 
żliwy. gdyby się zgodził na takie 
warunki. A 

Gdy cesarz Wilhelm jechał do 
Gorycji, potożenie wskutek wy- 
padków w Rosji stało się tego ro 
dzaju, że zgoda cesarza Karola 
na warunki Ludendorifa w spra- 
wie polskiej zdyskredytowałaby 
w Polsce zarówno jego. jak i pań 
stwo niemieckie. W Petersburgu 
rozegrała się właśnie walka mię” 
dzy Kiereńskim i Trockim na ko- 
rzyść bolszewików. Było rzeczą 


striacko - polskiemu rozwiązaniu |jasną, że ten drugi przewrót, zde 


Gdy usłyszało o połą-| zorganizuje zupełnie Rosję. Rosja 


czeniu sprawy polskiej z rumuń:|odpadła jako sojusznik wojenny 


gresowe aż po Bóbr, Narew 


"LTZ" A LZEUWZIE EZESESZ|: 
i 


Nadeszły mrozy. 


Samochody „Tatra' ich) kieso. Polska 


się nie bo.a. 

Małe wozy „Tatra‘f posia- 
dają tę przyjemną własność, że 
nie posiadają chłodzenia wodą. 

zimową porą odpada koniecz- 


ność napełniania motoru gorącą| dowych 
przyjemnem, | przykre zarówno dla Berlina, jak 


wodą, co nie jest 
lecz żmudnem. 
Samochód może stać dowolną 
ilość czasu na mrozie bez obawy, 
że chłodnica, pompka wodna, a 


wreszcie nawet cały blok motoro- | PTOPOZ 


wy zostanie rozsadzony. 


i rzeczywiście zimą wczesnym | striackim, 
rankiem w Warszawie można UJ-|wzsyędu nā Ludendorffa. 


Polacy spostrzegli na: 


te zwyciężyły. 
Gdyby zaś poniosły klęskę, wte- 
dy możliweby było rozwiązanie 
w duchu czysto polskim: Z chwi- 
lą więc zwycięstwa  bolszewic- 
straciła wszelkie 
zainteresowanie zwycięstwem 
państw centralnych. Zaczęto prze 
ciwnię życzyć sobie ich klęski. 
Położenie więc że wzgledu na 
Polskę stało się w dniach listopa" 
1917 roku niezwykle 


i Więdnia: = s k 
Cesarz niemiecki nie odważy?| 
sie uczynić cesarzowi Karolowi 


ycii w duchu rokowań mię 
dzy rzadem niemieckim i au- 
nie odważył się ze 
Zabro” 


i 3 i 66 z : A 
rzeć tylko kursujące taxi ;yTatra**, | porować zaś swemu soiuszniko- 


kiedy inne wozy nie 
jeszcze zaopałizyc Się w 
wodę i rozgrzać motor. 


gorącą 


Najlepiej przekonać się można— |! 


że powyższe spostrzeżenie jest 
trafne w warsztatach reparacyjnych 
samochodowych, które z nastaniem 
pierwszych mrozów, zapełnione są 
autami z rozsadzonymi 
motorowymi, chłodnicami lub pomp- 
kami wodnemi, a na ulicach za- 


Raj z bezrobotnymi 


zdążyły | wi to. co chciał Ludendorfi, by- 


toby szyderstwem i obrazą. Dla- 
ero też cesarz niemiecki miiczał. 


Bait yin nie chre 
rozmawiać 


LONDYN 23 listopada. (ATE). 


Wszak imf 


recae PO, n PA 


narodu! 


ka 


walki z Komunizmem jest demagogicznym paradoksem 


nych przesądów i sentyment al- 
nej słabości, 

Francuski autor, na którego 
powołuje się endecki dziennik, 
stwierdza, że wojsko i policja 
w razie zamachu komunistycze 
nego mogą się zachwiać, o 
ile nie będą ezuly po za sobą 
poparcia - społeczeństwa, Nie 
potrzebują one z jego striony 
pomocy 1 siły fizycznej, lecz 
trudno im się obejść bez po: 
parcia moralnego, a tego udzie- 
lc im mogą według eksperta 
fancuskiego jedynie kola spo- 
łeczne. 


Nie ulega wątpliwości, że pra- 
worządaość iutrwalona szkola sa- 
morządu obywatelskiego tudzież 
wypływającej z niego odpowie- 
dzialaości stanowią skarbnicę 
nagromadzonej siły społecznej, 
do której w danej chwili moż- 
na się odwołać,  Konstytucjo- 
nalizm tę siłę wyrabia, a więc 
jest cenną wartością nawet z 
punktu widzenia obrony pañ- 
stwa i społeczeństwa, Endecy 
i ich uczniowi rozumieją te 
rzeczy całkiem na opak; dla nich 
praworządność i konstytucja to 
„kiereńszczyzna*, a samowola 
policji i administracji, nieregu» 
lowana żadnem prawem, to 
dopiero wzór „silnego rządu” 
i gwarancja jego trwałości. 

Według tych zapatrywań 
ustrój europejski — to wogóle 
„kiereńszczyzna", która, jak się 
okazuje na całe dziesięciolecia 
wyprzedziła samego Kiereńskie- 
go i, jak dotych zas, żadnej 
katastrofy mie sprowadziła, 


Jeżeli przęciw zalewowi ko- 
munistycznemu chcemy posta- 
wić skuteczną tamę, to powin- 
niśmy z ich rad i wzkazówek 
robić odwrotny użytek — wy- 
strzegać się tego, co oni zale- 
cają, a robić to, od czego oni 
usiują odwodzić, Powinniśmy 
wzmacniać poczucie odpowie- 
dzialności i poszanowania pra= 
wa w społeczeństwie — te obie 
podstawy cywilizowanego po- 
rządku w Europie,  Endecy 


zasad i sławili Mussoliniego za 
jego gwałty i nadużycia. Nie 
przestają zresztą czynić tego 
obecnie, chociaż dla bieżących 
względów taktycznych ubierają 
się od czasu do czasu w togi 
obrońców parlamentaryzmy, 
konstytucji i demokracji, 


Zdrowy rosądek wskazuje, 
że tem łatwiej oprzeć się mo- 
żemy propagandzie i agitacji 
bolszewickiej, im więcej posia 
dać będziemy w swym ustroju 
oraz w praktyce politycznej 
rzeczy, które nas od sąsiadów 
wschoduich odróżniają: Każde 
zaś upodobnienie z naszej stro= 
nay stanowi dla propagandy 
bolszewickiej atut, który jest 
wygrywany całkiem świadomie, 

T. G-ski. 
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Król angielski jest pierwszym 
gentlemanem świata. 

l słusznie. Skoro pija prawdzi- 
wą herbatę 


Przy,muje ad 5 do Y9 wiećz 


Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 92-5 
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Myśl, że, Austro - Węgry mogły” 
by się raz oddalić od Niemiec, a 
te miałyby potem Austro - We- 
gry - Polskę za nieprzyjacielskie- 


obserwować można opakowane w Premier Baldwin odmówił przyję 
koce parujące chłodnice. |cia delegacji bezroboinych gór- 

Widać więc z tego, jaki postęp| ników, którzy przybyli do Lon- 
w dziedzinie samochodowej stano-| dynu pieszo. Delegacja będzie! 
wi chłodzenie powietrzem motoru. | 


LYONS 


i która jest napojem gentlemanów 


przvieta przez innych ministrów. W *WYTYPYLPYPYYO< 
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25.X1. — GŁOS POLSKI — 1927 


Co mówi prezydent Ziemięcki 


o zadaniach i planach nowych władz miejskich 


1 


Przedewszystkiem ludność robotnicza i przedmieścia Łodzi. -- Budowa Kanalizacji 
cemów robotniczych. -- Zatrudnienie dla potrzebujących pracy. -- Sprawiedliwe 


traktowania bez wzgledu na narodowość. -- Plattorma społeczno-gospodarcza, bez 
polityki. -- Konieczność pożyczki długoterminowej. -- Rewizja Koncesji elektrowni- 


Współdziałanie wszystkich ugrupowań dla dobra miasta 


Specjalny wywiad „Głosu Polskiego" z nowym prezydentem m. Łodzi pos. Bronisławem Ziemięckim 
(Telefonem z Warszawy od naszego specjalnego wysłannika) 


Na wczorajszem pierwszem zebra* 
niu plenarnem nowowybranej rady miej- 
skiej m. Łodzi został wybrany na pre- 
zydenta b. dwukrotny minister pracy i 
opieki społecznej, poseł Bronisław Zie- 
mięcki. 

Kandydatura jego na stanowisko 
prezydenta była, jak wiadomo. upatrzor 
na i zdecydowana jeszcze w zaraniu To- 
kowań zblokowanych już dziś frakcji 
socjalistycznych. 

Jest rzeczą niezmiernie ciekawą u- 
słyszeć opinię posła Ziemięckiego, rzecz- 
nika zwycięskiej większości socjalistycz* 
nej o jego płanach, zwłaszcza, że jako 
prezydenta Łodzi. wynurzenia jego są | 
niejako programem nowego magistratu. ; 

Niezwłocznie po dokonanym wybo” j 
rze zawiadomiliśmy o tym fakcie telefo- 
nicznie naszego korespondenta warszaw- 
skiego, który skomunikował sie z prezy- | 
dentem  Ziemięckim, powinszował mu 
nowego stanowiska i poprosił o po- 
dzielenie się z czytelnikami dia | 
su Polskiego“ swymi poglądami na za- 
danie gospodarki miejskiej |! program | 
działania nowych władz, na czele któ- 
„rych stanął. A 

Prez. Ziemięcki zastanowił sié przez ; 
chwilę. poczem rozpoczął swe wynurze- 
nia następującemi słowami: 

— Na samym wstępie małe zastrzeże” 
nie. Chcę mianowicie zaznaczyć. że pro- 
gram szczegółowy działalności magi- 
stratu, o który panu najbardziej chodzi 
musi być dziełem zbiorowęm.* a może 
być co do szczegółów zredagowany do- 
piero wtedy, kiedy nowowybrany magi- 
strat dokładnie się zapozna ze stanem 
wszystkich spraw i dziedzin, związa- 
nych z gospodarką miejską. Narazie 
mogę przeto mówić jędynie o zamierze” 
niach į własnych życzeniach. nie mogąc 
dawać zapewnień co do tego. jakie z 
nich i w jakim stopniu będą przez nowy 
magistrat zrealizowane w najbliższej 
przyszłości. 

Z charakteru większości socjali- 
stycznej nowej rady miejskiej i magi- 
stratu wynika już bardzo jaskrawo, że 
nowe władze municypalne Łodzi otoczą 
przedewszystkiern opieka ludność robo- 

tniczą, 

Podniesienie stanu  hygieniczno - 
zdrowotnego miasta dotyczyć będzie w 
pierwszym rzędzie dzielnic, zamieszka- 
łych przez ową ludność. których stan o- 
becny uztąga elementarnym wymogom 
hygieny. 

Przędmieścia Łodzi, 
jak to zdołałem naocznie stwierdzić, są 
okropnie zaniedbane. pozbawione do- 
brych bruków, brak im oświetlenia, par” 
ków, w których ludność mogłaby ode- 
tchnąć pełną piersią. 

Polityka przedmieść socjalistyczne” 
«o magistratu będzie w zupełności od- 
mienna od dotychczasowej. My. jako 
przedstawiciele robotników, przeniesie- 
my główny punkt zainteresowań z cen“ 
trum miasta na przedmieścia, zamiesz- 
kałe przez ludność robotniczą, 
Bedziemy bardziej dbali n krańce miasta, 

aniżeli o centrum, 
gdyż nie pragniemy pracować dla rekla- 
my i blichtru, lecz dla realnego pożyt” 
ku — 

Prócz powyższych spraw — mówi 
prez. Ziemięcki — o których panu w o0- 
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gólnych zarysach powiedziałem. wysu- 

niemy na pierwszy plan sprawę 

przyspieszenia robót związanych z in" 

stałacła urzadzeń kanalizacji i wodocią 

gów. tudzież akcje budowv domów. prze 

znaczonych specialnie na mieszkania dla 
robotników. 

Domów robotniczych w Łodzi wo- 
góle niema, co wydaje się bardzo dziw” 
nem. Pod tym względem władze miej- 
skie Łodzi muszą w całei pełni wyko” 
rzystać koniunkturę. zapowiadającą się 
dość pomyślnie, wobec tego. że zarówno 
skarb państwa, jak į Bank Gospodarstwa 
Krajowego zamierzają przyjść z wy- 
datną pomocą akcji budowlanei instytu- 
cji społecznych a w szczególności sa- 


: morządom. Dziś trudno ieszcze określić 


w jakim stopniu samorząd łódzki będzie ; 


korzystał z pomocv zewnętrznej a w 
jakim stopniu wyzyska własne źródła 


finansowe. Co sie tyczy tych ostatnich, . 


to samorząd łódzki jest w znacznym 
stopniu ograniczony istniejącymi przepi- 
sami prawnymi W granicach jednak 
możliwości winien magistrat 

pocłagnąć do wydatnych świadczeń 

warstwy zaimożniejsze na rzecz po- 

trzeb ludności robotniczej, 

Zadaniem nowego magistratu — cią” 
gnie dalej prez. Ziemiecki — będzie ró- 
wnież 

rozszerzenie opieki społeczneż; 
tem więcej, że į obowiązujące ustawy 
zmuszaja samorządy do przejmowania z 
rąk organów państwowych czynności z 
tego zakresu Mojem zdaniem jest to 
zupełnie słuszne, 

Walka z bezrobociem nie może być po- 
zostawiona jedynie trosce rządu. 
Jeżeli chodzi o tę kwestię, to można 
mieć nadzieję. że wielką ulgę przyniesie 
bezrobociu znaczne ożywienie ruchu bu- 
dowlanego. Magistrat będzię się starał 
dać zatrudnienie  jaknajwiększej 
potrzebujących pracy. zaś w okresach 
cięższych sezonów przyjdzie z pomocą 
bezrobotnym we wspólnej akcji z orga- 

nami rządowy mi. 

Wielka uwaga — mówi poseł Zie- 
mięcki — bedzie również zwrócona na 
stan 

szpitalnictwa łódzkiego. oraz dozoru 

sanitarnego, 
które tylko w drobnej mierze odpowia- 
dają obecnie potrzebom ludności. 

W dziale oświatowo - kulturalnym 
kontynuować będziemy 

akcje powszechnego nauczania, 
tak chlubnie rozpoczętą przez pierwszy 
socjalistyczny magistrat m. Łodzi. 

Niezmiernie wiele jest jeszcze do 
zdziałania w dziale oświaty pozaszkol- 
nej, na którą też zwrócona będzie szcze” 
gólna uwaga. 

Realizując zamierzenia swoje. z któ- 
rych tylko o najważniejszych zaznaczy- 
łem, magistrat łódzki pozostawać bę- 
dzie w stałym kontakcie z ogółem oby- 
wateli, informując społeczeństwo przy 
pomocy prasy, specjalnych publikacji i 
zgromadzeń sprawozdawczych. 

Ze wspomnianej laczności z opinią 
publiczną czerpać chcemy nietylko pew” 
ność co do zaufania obywateli do władz 
miejskich. ale i inicjatywę. idącą z sze- 
rokich kół spolecznych. Inicjatywa spo- 
łeczeństwa dókazać może wielkich rze- 
czy; w miarę zaś możliwości słuszne 


: co do 


ilości ; 


a a e 


projekty i plany 
nione. 


zostana urzeczywist* 

Mówiąc o ustosunkowaniu się magi- 
stratu do poszczególnych odłamów spo- 
łeczeństwa. prez. Ziemięcki powiedział: 

— Zarówno z programowego stano” 
wiska stronnictwa. do którego należę i 
które jest w radzie miejskiej ugrupowa- 
niem najsilniejszem. jak i ze składu wię” 
kszości rady miejskiej i magistratu, wy” 
ika. że będziemy 
w sposób zupełnie sprawiedliwy i iedno- 

lity traktowali obywateli różnych 

narodowości: 

— A jak większość ustosunkuje się 
do opozycji? — wtracamy. 

— W stosunku do ugrupowań, nie 
wchodzących w skład większości, odno” 
sić się będziemy z cała bezstronnościa i 
nie tracimy nadziei, że te z nich. które 
pragną służyć interesom robotniczym, 
poprą zamierzenia nasze, zdążające ku 
poprawie bytu ludności Łodzi. 

— A w jakim stopniu będą uwzglę- 
dnione potrzeby kulturalne obywateli in- 
nych narodowości? — indazujemy dalej. 

— Ponieważ blok socjalistyczny ra 
terenie rady miejskiei jest faktem doko- 
nanym. jest rzeczą zupełnie pewną. Że 
sojusz bedzię dalej utrzymany, i że 

postulaty żydów. czy niemców będą 

uwzglednione: 
szczegółów i formy uwzględnie” 
mia potrzeb narodowo - kulturalnych 
tychże nastąpi dalsze porozumienie, 

— Czy opozycja partji wobec rzą” 
du nie wpłynie. panie prezydencie, na 
zabarwienie polityczne poczynań rady 
miejskiej i magistratu? — pytamy. 

— Władze miejskie 
gniete w wir polityki. 

Abstrachując zupełnie od niej, bę” 
dziemy stali na platiormie społeczno - 
gospodarczej. tembardziej. że rząd .Józe” 


nie beda wcią- 


interesowań np. w dziedzinie budo- 
wlanej: 

Na ostatnim zjeździe związku 
miast polskich w Poznaniu mieliśmy 


sposobność przekonać się o tem. Miano” 
wicie prezes Banku Gospodarstwa Kra- 


jowego, gen. Górecki. mówiąc o zada“ 


niach samorządu. wykazał należyte zro- 
zumienie dla jego potrzeb i podkreślił, 
że bank udzieli w porozumieniu z mini- 
sterstwem skarbu dogodnych kredytów 
na prowadzenie robót budowlanych etc: 
Z oferty tej skorzystamy, zarówno na 
cele budowlane, iak i w celu złagodze- 
nia bezrobocia. 

— A czy zaciągnięcie wielkiej 
życzki inwestycvinej dla Łodzi 
tualne ? 

— Teoretycznie — odpowiada pre- 
zydent Ziemięcki — 
prowadzenie wielkich inwestycji bez po- 
ważnej pożyczki jest niemożliwością, 
aw każdym razie zjawiskiem nienatura|l- 


po- 
jest ak- 


nem. Z punktu widzenia racjonalnego 
gospodarowania nie można obarczać 
zbytnio ludności tytulem inwestycji, 


gdyż z ich dobrodziejstw korzystać bę“ 
dzie przyszłe pokolenie. Z drugiej stro- 
ny wydanie np. 5 milionów złotych na 
kanalizację i wodociągi uszczupla 


znacznie, ze szkodą dla samorządu. wy” 
datki 
ności. 
Nairacjonalnieiszą gospodarką fest pro” 


na inne konieczne potrzeby lud- 


T A e 


wadzenie robót inwestycyinych na jak- 
najdłuższy kredyt. 

— Co będzie — pytamy dalej — 
panie prezydencie z miejskiemi przedsię" 
biorstwami? 

— Co do przedsiębiorstw miejskich, 
trudno narazie coś powiedzieć, W mo* 
mencie obięcia władzy stanęliśmy już 
wobec fatków dokonanych. Jeżeli cho* 
dzi o elektrownię łódzką, to ograniczy” 
my się narazie do zbadania stanu praw" 
nego jej wydzierżawienia, nie przesą” 
dzając atoli z góry tej sprawy. 

Nie ulega wątpliwości, że 
uważamy umowę z elektrownią za nie” 
korzystną dla miasta, 

Jeżeli okaże się. że jest ona tak obwa* 
rowana prawnie, że nie będzię można 
jej zerwać — to trudno. W każdym ra 
zie będziemy zdążali w tym kierunku, 
by umowę prąwnie zerwać. W swoim 
czasie złożyłem nawet w tei sprawie! 
wniosek w seimie. aby poddać kontroli 
sprawę elektrowni przez specjalnie wy“ 
łonioną komisję państwową: 

Dalsza rozmowa zeszła na temat 
obeznania prezydenta ze stosunkatnł 
łódzkimi, 

Nasz szanowny rozmówca powie” 
dział nam w związku z tem, co nastę” 
puje: 

— W 1917 r. byłem po raz pierwszy), 
przez C. K. W. partii delegowany do' 
Łodzi, gdzie prowadzić musiałem akcję 
wyborczą do sejmu. Sam, zostałem. jak 
już to panu zaznaczyłem. posłem z ra“ 
mienia Łodzi. Co się zaś tyczy moich 
znajomości życia największego ośrodka 
robotniczego kraju, to znam ie przeważ* 
nie z tego właśnie okresu. 

Potem doniesiono mi już jako po- 
słowi o elektrowni łódzkiej, w sprawie, 
której interpelowałem.  Interesowałem 
Się również kwestją kanalizacji. Osta- 
tnio, jako kandydat na nowe stanowisko, 
badałem dokładnie teoretycznie cało- 
kształt gospodarki miejskiej Łodzi. 

— Pozwoli pan prezydent zadać so" 
bie jeszcze jedno. ostatnie pytanie na 
temat prac rady miejskiej. Czy zda” 
niem p. prez: ogólna konjunktura w ra: 
dzie miejskiej sprzyja rozwinięciu inten“, 
sywnej działalności obecnej większości 
po myśli nakreślonego planu? 

— Konjunkturę w radzie miejskiej— 
mówi p. prezydent — uważam za bardzo 
pomyślną. Uważam, co może się wydać 
parodoksem, że abstrachując od pomocy 
socjalistycznych frakcji większości — 
mamy za sobą zarówno Ch. D. i N. P. R., 
gdyż pomimo. że należa do opozycji, bę” 
dą w interesie swych wyborców, jako 
partie robotniczę musiały popierać nasze 
zamierzenia w dziedzinie roztoczenia 0* 
pieki nad ludnością robotniczą Łodzi, a 
co się przecież nam głównie rozchodzi. 
Wątpię, czy w ich interesie będą prze“ 
szkadzać nam w tej pracy. 
ich krytyka bedzie zatem musiała być 
rzeczową, zaś stosunek nasz do nich bę” 

dzie również bardzo obiektywny. 

Wywiad był skończony. 

Podziękowałem uprzejmie prez. Zie: 
mięckiemu za tak cenne i interesujące 
wynurzenia, życząc mu w imieniu Czy” 
telników „Głosu Polskiego“ pomyślności 
w pracy na zaszczytnem stanowisku pre 
zydenta. 

G. 


Zgon syna 
prezydenfa Rzplifej 


Warsz. koresp: „Gł 
Polsk.** (St. Gr.) telef.: 

Wczoraj o godzinie 7 
wieczorem zmarł syn 
prezydenta Miościckie- 
go inż. Franciszek Mor 
ścicki. 

Zmarły liczył lat 27 
i już za czasów prezy” 
dentury ojca wstąpit 
w związki małżeńskie. 


Politycy lifewscy  ; 
przybyli do marsz, Pił; 
sudskiedo 


Warsz. koz, . Gt. P.” ISt.Gr.) tel: 

Od osób, które w dniu wczoraj- 
szym przybyły z Wilna dowiadu- 
jemy się, że do Wilna przybyli 
wybitni politycy z Litwy Kowień- 
skiej dla przeprowadzenia z bawią 
cym tam premjeram marsz, Pił- 
sudskim rozmów o obecnej sy» 
tuacji. 


Marsz. Pil udski 


opuścił Wiino 


rano marszałek Józef Piłsudski 
przyjechał do pałacu reprezenta: 
cy nego, gdzie odbył konferencję; 


z wojewoda Raczkiewiczem orazi 
przedstawicielami ster wojskowych. 

Na konferencji, 
godz. 1 po poł. 
sprawa emigracji litwinów, coraz 
liczniej napływających i uciekają- 
cych z Litwy, a szukających schro- 
nienia w Polsce. 

O godz. 22.35 marszałek odje- 
cha) do Warszawy w towarzystwie 
ministra Patka i innych. 


P. Skulski 
ma już dosyć pcl tyki 


Były pre:nier i poseł z m. Ło” 
dzi. p. Skulski oświadczvł wczo” 
raj przedstawicielom prasy. że 
pogłoski o tem. jakoby zamie-l 
rzał kandvdówać z listy „Piasta” | 
da seimu sa nieprawdizwe. Wo 
góle kandvdować nie zamierza ti 
wycofa sie zune'nie z życia poli-| 
iyczZnego. 


5 zwycięsiwo Aliechina 


(PAT). 
zwycięstwem Aliechina po 26 po 
sunięciach. Stan obecny: Aljechin 
— 5, Capablanca — 3, remis — 


24, 
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Snecjalny n„Edzielny 
Dodatek 


LiterackKo- 
społeczny 


GLOSU POL SRIEGO* 


zawierać będzie w bieżącym 
tygodniu między innemi na 
stępujące artykuły i nowele: 
ür, Adam Próchniki 
Dusza ludzka — jako źródło, 
dziejowe. 
Or. G. Missalowai 
Związki akademickie warszaw 
skie a wileńskie w latach 
1815—30 (Szkic historyczny). 
Giagpoleon l 
Fragmeńt niedrukowanych pa- 
miętników. 
Graz a Deledda: 
Dwie Magdaleny (nowela). 


Antoni Słonimski: 
Fragment z poematu „Oko 
w Oko‘. 

Maurycy Decobra: 
Jak się podróżuje w Ameryce? 

CRETEI I RODZA CRO. 


ON ONO] 


BOE War, kor. 


25. X1. — 


GŁOS POI SKI — 1927 


Nr. 324 


Zbliżenie Polski z Niemcami 


zapoczątkuje traktat handlowy 


WARSZAWA, 24 listopada. — 
(PAT), Dzisiaj rang powrócił z 
Berlina dyrektor departamentu 
politycznego w min. spraw zagra 
nicznych dr, Jackowski, który ©% 
świadczył dziennikarzom, co na- 
stępuje: 

„Przebieg wstępnych moich 
rozmów w Berlinie znacie pano- 
wie z depesz, Główne trudności 
w pertraktacjach handlowych pol 
sko » niemieckich — to sprawa 


dobrej 


War. kor. „Gł. P.“ (5:.Gr.) tel; 


W dniu wczorajszym w sejmie odbyło się posiedzenie klubu po 


słów i senatorów „Wyzwolenia“. 


Przewodniczył prezes p. Malinowski a obecny był również 
WILNO, 7411 (PAT) O godz. 11 nister poczt i telegrafów p. Miedziński. Referat o sytuacji politycznej 


wygłosił p. Woźnicki ; 


W dyskusji ujawniła się prawie całkowicie jednolitość poglądów 


na politykę i taktykę stronnictwa, 


Po iedzenie trwało do godz. 3 po poł. a następnie odbył się ban- 
trwającej do  kiet w czasie którego którego wypowiedziano cały szereg przemó- 
omawiana była wień dając wyraz irosce o dalsze losy państwa i narodu, 

Należy zaznaczyć że w czasie dyskusji za wspólną akcję ze stron 
nictwami popierającymi rząd marsz. Piłsudskiego wypowiedział się po 


seł Rudnicki. 


Minister Miedziński w dyskusji udziału nie brał. W dyskusji bra 
możliwości wyborcze, 
Wyzwolenia”. Kierownicy klubu mówili w kuluarach że układy m ę- | iaczyć. 
dzy PPS. a wyzwoleniem są na dobrej drodze. 


Wyzwolenie odrzuci ofert 


zbyt chciwego sironnictwa chłopsti 
War. kor. „Gł. P* (St Gr.) tel: r 
W dñiu wczorajszym stronnictwo Chłopskie wystosowata do Wy 
zwolenia novy list w sprawie utworzenia bloku wyborczego lewicy 
demokratycznej. Jest to iuż druyi list texo rodzaju. 
ultimatum, dae on bowiem 2+ godziny na o Ipowiedź. 
„Wyzwolenie* postanowiło list pozostawić bez 
nieważ stronnictwo Chłopskie porozumienie chciało by oprz 
BUENOS-AIRES, 24 qistopada.|kich zasadach, aby na każdych 2 kandydatów 
32 partja zakończyła się| i Wyzwolenia. 


6% a u 
„Bund“ nie zgadza sie 
na bioš ze stronnictwami burżuszy/nemi |„; 
mn'ejszości narodowych 


no jedynie 2 


„GŁ P.“ (StGr.) tel.: 


osiedlenia oraz zakaz przywozu nia znalazła swoje wyjaśnienie w 
do Niemiec artykułów sztandaro-|j końcu lipca r .b., sprawy zaś go- 
wych z Polski (węgla i produk-|spodarcze stały się przedmiotem 
tów hodowlang + rolnych), rozmów ogólnych, które dopro: 

Naskutek rozmowy p. ministra wadziły do podpisania przez mi- 
Zaleskłego z ministrem Strese' nistra Stresemanna i przezemnie 
mannem w marcu r. b, zostało u*| protokuły co do wznowienia roko 
stalone, że przed przystąpieniem| wań polsko - niemieckich w 
do rokowań powyższe sprawy| Warszawie o modus vivendi, ma“ 
zostaną wyświetlone w rozmo”jiących posiadać charakt, umowy 
wach dyplomatycznych. kontyngentowej- 

Jakoż istotnie, sprawa osiedle-1 Nie przesądza to sprawy przy: 


BUKARESZT 24.11 (PAT) — 
Rador. Nagła śmierć premjerc Jana 
Briatianu podana została natych- 
miast do wiadomości publicznej 
przez specjalne wydania dzienni- 
ków, które ukazały się około 
godz. 8-mej rano. 

Premjer był poważnie chory 
od poniedziałku. W ciągu całego 
ub. tygodnia przewodniczył on na 
licznych naradach i uroczysto- 
ściach, wykazując stałe wielką ży- 
wotność. W niedzielę byłon abec- 
ny na otwarciu pałacu Czerwonego 
Krzyża i po powrocie z tej uro- 
czystości uczuł silny ból gardła. 
Temperatura ciała podniosła się 
do 38%. Jednakże aż do wtorku 
choroba nie wywoływała większego 
zaniepokojenia. We wtorek Bra- 
sojusz z PPS. i samodzielną listę jtianu zaczął poraz pierwszy ma- 


drodze 


mi 


Przy łożu chorego czuwała 
nieustannie kilku lekarzy. 

We wtorek wystąniły silne ob- 
liawy duszenia, chwilami chory 
| zupełnie. przestawał oddychać, Wo- 
bec tego stała się konieczną ope- 
racia gardła, której dokonał mini- 


e 


C 
iego 


ster ośw aty, prof. chirurgji Ange- |! 


llescu. Operacja sprawiła pfemje- 
rowi natychmiastową ulgę, wobec 
czego wydano nowy  pocieszający 


Ma on charakter | bjuletyn o Stanie jego zbrowia. 
Niebawem cliory się zaczął po- 
nownie dusić, co uczyniła wie- 


odpowiedzi po- y ! j 
RE tą. | zbędną drugą operację gardia na 
„|szerszej przestrzeni. Wkrótce po 
przypadł tej operacji, która również przy- 
niosła czasową ulgę, lekarze stwier- 
dzili ogólną infekcję i celem prze- 
ciwdziałania stosowano w ciągu 
20'u godzin odpowiednie zastrzyki. 


stronnictwa 


w nsypiających i poddat się bo- 
lesnej operacji usunięcia vakażo- 
nych ganglionów przy pełnej świa- 
domości, wykazując niezwykłą 


W dniu wczorajszym odbyła się konferencja socjalistów mniej- | energję. 


szości narodowej. Wzięli w niej udział przedstawiciele „Bundu“, „Poa 
lej-Sjionu", socjalistycznej Partji Niemieckiej i Bialorusinów. W czasie 
dyskusji wyłonił się projekt utworzenia bloku socjalistów mniejszości 


się 
czę 
czasie 


We środę rano ` rozpoczął 
stan senności, przerywany 
stem budzeniem się. W 


narodowych na zasadach umożliwienia porozumienia z blokiem burżu-|4ych przebudzeń premier, nie mo 
azyjnych stronnictw mniejszości. Dyskusja była gorąca, ale uchwały | oac mówić, pisał, zaleca:ąc spokój 


żadnej nie powzięto. 


rodzinie i wyrażając nadzieję, że 


Trzeba zaznaczyć, że przedstawiciele Bundu zwalczali projekt | powróci do zdrow a. 


bloku ze stronnictwami burżuazyjnemi. 


Blok sanacyjno enperowskKi? 


Komisia porozumiewawcza obraduje 


War. kor. „Gł. P.” ;St.Gr.) tel.: 
W wyniku pertraktacji prowadzonych między Partją Pracy a zw.ļ dent s 


W ciągu przednoludnia choro- 
ba zaostrzyła się stapniowo, w 
związku Z CZem odwiedzili cho- 
rego wszyScy członkowie TZądn 
i członkowie rodziny premi*r4. 

Pod wieczór ©dwiędziit pre- 
mjera członkowie recencji, KS. Mi- 
kołaj, 


Naprawy Rzplitej utworzono komisję porozumiewawczą, obu stron|Królowa Marja i księżna—matka 
która ma na celu wzmocnienie i ujednostajnienie powyższych organi- | Helena napisały listy do pani Bra- 


zacji. Na czele komisji stanął prezes Partji Pracy p. Kościałkowski a 
wśkład jej wchodzą z Partji Pracy pos, dr. 
Makowski, mec. pos. Poszętowski z ramienia ZN. Przedpełski, Pierz 


chowski i Leszni wski. 


W dniu dzisiejszym komisja porozumiewawcza odbyła wspólne 
orjeniacyjne posiedzenie z lewicą NPR. 


Pewny i łagodny środek przeczyszczający. 
Bardzo skuleczna przeciw obstrukcji, 


Dla osób skłonnych do udarów krwi oraz podagry. 
Przeciw hemoroidom i przy bólach wątroby. 


Podczas ciąży i wielu chorób 


Frzy oliuszczeniu różnych narządów. 
Przeciw złym skutkom nieumiarkowanego jedzenia i picia. 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i drogeriach. 


tianu z zapytaniem o zdrowie cho- 
rego. Syn premjera, Jerzy, wezwa- 


e i 


Barański, prof. Wacław 


; siaduje tartak i skład drzewa. 
kobiecych, 


fa i niedopvszczeniu do przerzucenia 


b WSZYS 


Premjer nie chciakprzvjąć środ-; © 


patrjarcha Miron i b. prezy-| 


ądu kasacyjnego Buzdugan |p. Sokala 


Wielki pożar 
wyrobów wełnianych R. Raschiga 


Dziś o godz. 1 min. 30 w zabudowaniach fabryki wyrobów wel- 
nianych należących do firmy R. Raschią, przy ul. Sienkiewicza 70 
nieustalonych narazie przyczyn wybuchł pożar, który został zatważo: 
i| ny przez przechodniów i domowników w chwili, gdy z trzypiętrowe- 
go budynku wydobywały się płomienie i kłęby dymu. 

Grozę położenia powiększała okoliczność, iż z płonącą fabryką sSą- 


gotowywania pełnego traktatu 
handlowego polsko - niemieckie” 
gó. 

Jak w``lka do tego wage przy: 
wiązują obie strony dowodzi 
fakt, że na czoło delegacji nie” 
mmieckiej został wysunięty b. mi- 
nister skarbu dr. Hermes, z na 
szęj zaś strony minister Juliusz 
Twardowski, 


Blok P.P.S. z Wyzwoleniem! Premier Bratianu 


na wybory do sejmu i senatu jest na ¿mart wczoraj nagle 


ny telegraficznie do Bukaresztu 
z Jass, przybył około północy. 

| W nocy ze środy na czwartek 
„lekarze uznali, że stan chorego jest 
„beznadziejny. Krótka agonja toz- 
ipoczęłą się o godz, 530 rano, 
jśmierć nastąpiła o godz. T-ej, 

| Zmarły liczył 64 lata. 


BUKARESZT, 24.11 (PAT) — 
| Rador. Natychmiast po zgonie pre- 
jmjera Jana Bratianu zebrała się 
godz. 7-ej rano w miniserstwię 
| spraw wewnętrznych radą mini- 
strów. Posiedzenie trwało 3 kwan- 
jdranse. Postanowiono, że rząd 
| ogłosi dzisiaj na ręce regencji dy- 
i misję, 

O godz. 8ej rano cały rząd, 
z wyjątkiem ministra spraw zagra- 
| nicznych Titulescu, zatrzymanego 
(w domu przez chorobę. przyjęty 
jbył przez regencję w pałacu kró- 
„lewskim. Dymisja rządu nie zosta- 
tła przyjęta. Regenci powołali na 
premjera Vintila Bratianu, poczem 
wszyscy ministrowie złożyli na- 
itychmiasł przysięgę. 

Dzisiaj o godz. l4-ej zbiera się 
f parlament, - 
| BUKARESZT, 24 listopada, —™ 
i (PAT). Rador. Trumna, zawiera- 
jaca zabalsamowane ciało Bra- 
tianu. złożona została w wielkiej 
sali gmachu Ataneul Roman, 
zdzię pozostanie do niedzieli, do 
| godz. 9 rano, W dniu tym po t 
|uroczystem nabożeństwie Śmier- 
telne szczątki Bratianu przewie” 
| zione zostaną specjalnym pocia- 
lgiem do majątku Florica, gdzie 
|złożone będa w grobie rodzin- 


lo 


DEN FER TY ASENA UTNEZD 
ię wirze zniya przez 


m A 


| * . A 
| KBypiomaci polscy 
wyjeżdżają do Genewy 

Warsz. kor, „Głosu Polskiego" 
ISt, Gr.) telefonuje: 

Do Genewy wyjeżdża z War- 
szawy dnia 2 grudnia minister 
spraw zagranicznych p. August 
Zaleski. A 

W sobotę wyjeżdża do Genc“ 
wy stały delegat przy lidze naro- 
dów p. Sokal, 

Tegoż dnia uda sło do Gerewy 
delegacia na konierencię rozbro: 
jeniówa, która rozpocznie słę du. 
30 b. mi. 

Do delegacji 

z ministerstwa 
| wojskowych ptk. Kunstier, z mi 
|nisterstwa spraw zagranicznych 


wchodzą oprócz 


grear 


Í p, Graliński i inni. 


WYRY DYW TEORIE EPP 
re” CZA y z 


ryNi 


tab 


Przybyła na iniejsce straż ogniowa, zajęła się natychmiast akcją 
ratowniczą skierowaną w pierwszym rzędzie ku umiejscowieniu ognia 


się płomieni na tartak. 


Do zamknięcia numeru straż ogniowa, przy złowrosim wyciu syre 
BA 'ny pożarow |, walczy z rozszalałym żywiołem 


z 


25.X1, — GŁOS POLSKI — 1927 


kunaczarskij chce współpracować 


z Kadrami starej inteligencji rosyjskiej 


Ustawiczne utyskiwania na 
kryzys inteligencji w Rosji, któ” 
rych świadkami jesteśmy już od 
lat conajmniej 12. stały się ostat- 
nio zjawiskiem codziennem. Po 
przewrocię bolszewickim kryzys 
ten wykrystafzował się w catej 
pełni. 

Stara inteligencja została w 
wyniku przewrotu tego całkowi- 
cie rozgromiona pod względem 
fizycznym, a jednocześnie za* 
chwiane zostały bardzo poważ 
nie jej podstawy ideologiczne. No 
wa inteligencja, która przeżywa 
dopiero stadium swego powsta” 


wania. nie mogła oczywiście w;maksymalną, 
ciągu kilku lat tak szybko się rozjzawsze zrozumieć, 


winąć,. jak by tego 
względy rozwoju 
młodej republiki, 


dotychczas stosunkowo mało za” 
interesowania dla sprawy t, zw: 
kryzysu inteligencji, Wyjątek w 
tym kieriinku stanowi komisarz 
Łunaczarskij który na temat po” 
wyższy stosunkowo często Za” 
biera głos. W tych dniach zamie” 
Ścił on w „Krasnoj Gazecie“ ob- 
szertny artykuł, poświęcony sta- 
rej i nowej inteligencii rosyir 
skiej". 

W artykule tym mówi Łuna- 
czarskij. że dla bolszewików 
współpraca z inteligencją, bez 
wzgłedu na iei charakter, fest rze 
czą nie do uniknięcia, po pierw- 
sze dlatego, że dopóki nie wyro" 
Śnie inteligencja nowa. kadry in- 
teligencji starej są jedynym na- 
turalnym czynnikiem, będącym 
w stanie prowadzić specialną ro” 
bote intelektualną: po drugie dla 
tego. że nie można wychować In 
teligencji nowej bez wzorowania 
iei na inteligencji starej. 

W ten sposób Łunaczarskii 
przyznaje wyższość poziomu tn- 
toeligencji. zaznaczając równo- 
cześnie, że wstepstw  ideologicz” 
nych na rzecz iuteligencji rzad 
sowiecki czynić nie może. 

„Wolno nam, — pisze Łuna- 
czarskij. — oczekiwać  przebu” 
lzenia się inteligencji. możemy 
aawet w tym kierunku dużo zro” 
bić, wykorzystując w tym celu 
naszą propagandę, możemy ko 
rzystać z tych usług, jakie inte- 
ligencja dać nam może pomimo 
swych przesądów. ale równocze” 
śnie powinniśmy z całym naci- 
skiem domagać się pełnej chara- 
kteryzacji naszej rewolucji, któ” 
ra bynajmniej nie jest krokiem na 
drodze do europeizacji Rosi, lecz 


jest pierwszą wielką rewolucjąjlitycznych”, [Inteligencja może, 
proletarjacką. otwierającą bramę| według Łumaczarskiego, kiero" 
do „nowej zupełnie epoki w roz-|wać jedynie pewnemi oddzielne- 
woju ludzkości, epoki, tonącej w|mi gałęziami budownictwa socja* 


Nowa stacja radiową 


świetle promieni, do jakich oczy| Vistycznego. 


starej inteligencji pod względem|  Łunaczarskij 


nie wierzy w 


fizjologicznym nie są przystoso”|, „czystość rewolucyjna“ nowej in 


wane“. 
Łunaczarskij jest zdania. że in- 
teligencja powinna tylko 


letarjackim. „Oto dlaczego 


alny udział 
stycznej i odegrać w niej 
powinna raz 


służyć: jak 
proletarjatowi i dyktatorom pro-| wielkiej mierze jest 
tarj —|czynią starych grup inteligencji 
mówi Łunaczarskii, — inteligen-| rosyjskiej. Wychowanie 
cia, pragnąca szczerze brać re”| sfera, w jakiej młodzi inteligenci 
w budowie socjaki-| spędzają 
rolę| wprawdzie pewną rękojmią 
z na proletarjatu. niemniej 
że nigdy ijwna rezerwa 
wymagalygpod żadnym warunkiem nie do-jinteligencji zawsze będzie wska” 
umysłowego/puścimy I dopuścić nie możemy| zana. 
fdo jakichkolwiek przewrotów pe j 
Działacze sowieccy okazywali! magm 


tefigencji, 


która zarówno pod 
względem 


3 swego pochodzenia, 
i przekonań ideowych. w 
spadkobier- 


i atmo 


swą młodość, 
dla 
jednak peł 


wobec nowej - tej i 


dla| 


Porwanie własnego dziecka 


nie jest przez prawo uważane za przestępstwo 


Pani X po 14 latach pożycia 
małżeńskiego wskutek brutalnego 
postępowania z nią męża zmuszo 
na była mieszkanie jego opuścić. 
Jedyną myśla zmaltretowanej ko” 
biety było odzyskanie jej 13-let- 
niego synka. którego ona pragnę 
ła wychować. a któremu jej maž- 
żonek nie pozwalał nawet z mat- 
ką rozmawiać. Plan odzyskania 
syna postanowiła nieszczęśliwa 
matka zrealizować choćby siłą. 
Oto pewnego dnia w Warszawie 
przed znanym gimnazjum w śród” 
mieściu oczekuje samochód a w 
nim zawoalowana dama, matka 
13-letniego Karola. ucznia 3-ej kla 
sy wychodzącego właśnie ze 
szkoły, Do chłopca podchodzi dru 
ga dama — przyjaciółka matki i 
po chwili z nią rozmowy chłopiec 
znajduje się już w uściskach mat" 
ki w pędzącym automobily. Krót= 
ko mówiąc. matka przy pomocy 
swej przyjaciółki — porwała sy- 
na. wywiozła do Zakopanego I 
ulokowała tam pod swem okiem 
w gimnazjum. Porzucony mąż i 
oiciec. dowiedziawszy się o tem, 
co zaszło. zwraca się do władz 
policyjnych z żądaniem dostar- 
czenia mu porwanego dziecka i 
ukarania winnych gwałtu. 


Sędzia Śledczy. o Którego spra“ 
wa się oparła musi zadecydować 
kogo w sprawie niniejszej do 0d" 
powiedzialności pociagnąć można. 


Poszkodowany ojciec żąda su“ 
EA 


Dwaj marszałkowie 


Marsz. Plłsudski żegna opuszczającego Warszawę 
marsz. Franchet d'Esperey. 


„GRAND-KINQO*" 


Dziś i dni następnych! 


NZ 


Tylko w kinofeatrze 


|sprawczyni porwania. Aralogicz* 


Luciano Albertini 


Film pełen sensacji ruchu i napięcia! 
hulaszcze arystokracji angielskiej! 


rowej kary zarówno dla swej żo” 
nv jak i dla jej przyjaciółki, jako 
współwinowajczyni. Kodeks pro- 
blem ten rozwiązuje nieco ina" 
czej: Oto artykuł 502 $ t obowią” 
zuje w b. Konsresówce prawa, 
dekretuje wyraźnie: winny por” 
wania lub ukrycia cudzego dziec 
ka nie mającego lat 14 ulegnie ka 
rze więzienia od 1 do 6 lat. 


Z tekstu powyższego wynika, 
iż przesłępstwo porwania jest wy 
stępkiem. a więc tak samo jak na 
przykład przy kradzieży lub o-| 
Szustwie wszyscy uczestnicy u 
legają karze Jednakże ustawa 
mówi o porwaniu dziecka cudze” 
go, a zatem rodzice podmiotem 
przestępstwa być nie mogą. 1 
czyn matki w danym wypadku 
pozostać musi karnie obojętny, a 
kara więzienia wymierzona może 
być, tylko zaufanej przyjaciółce. 


ne stanowisko z powyższem zaj: 
mują ustawv karne innych b. 
dzielnic naszego pafistwa, prze” 
widując nawet za czyn porwania 
sankcje surowsze. 


Razpatrywany Obecnie przez 
komisję kodyfikacyvina R. P. prò 
jekt części szczegółowej K. K. — 
zajmuje się interesującą nas ma- 
teria w dziale zatytułowanym: 
„Przestępstwa przeciw związ” 
kom rodzinnym“. Sam tytuł wska 
zuje. iż zaakcentowany jest tu 
silnie moment ochrony więzów ro 
dzinnych, Artykuł 116-ty wymie” 
nionego działu przewiduje sank“ 
cję więzienia na tego „kto tukry- 
wa lub zamienia dziecko“. 


Jak z powyższego wynika, ka- 
rane tu jest ukrycie lub zamiana 
dzięcka. o porwaniu zaś wyraż” 
nej mowy niema. Tekst zacyto” 
wany zawarty jest w projekcie 
wstępnym komisji kodyfikacyjnej. 
zawierającym jedynie szkielet pu- 
szczególnych stanów  faktycz” 
nych przestępstw i dlatego nale- 
ży być pewnym, iż przy przepro” 
wadzanej obecnie redakcji szcze” 
gółowej stan faktyczny porwania 
do ustawy wprowadzony zosta- 


nie- 
A. S. P. 
BQOOGOGOGBOOGGO 
PAEA E A RA PEA 


~ LA NZ Pona, 


Dr. med. I. BETTE 
Choroby wewnętrzne i dzieci 


Piotrkowska 6, tel. 44-95. 
Przyjmuje od $S—11 i od 4—6 po pol. 


OO OOOOOOOOOOE 


Szczyt wytwórczości!! 


Atamantow, 


ceremonji ślubnej, 


partnerami jego są 
wirtuozi ekranu — 
Rewja pięknych kobiet!! 
To wszystko w jednym programie H! 


Anteny radjostacji — olbrzyma w Zeissen (Niemcy) 
wysokości 210 metrów. 


| Ślub siostry Wilhelma II 


z rosianinem Aleksandrem Zubkowem 


Bonn, w listopadzie. 

Onegdaj o godz. 3.30 po po- 
łudniu odbył się ślub księżny 
Wiktorji Schaumburę-Lipe, według 
obrządku prawosławnego. Pop, 
pobłogosławił niezu- 
pełnie młodą parę w pałacu ksią- 


ząt Schaumburg-Lipe. W uroczy- 


stości uczestniczyło niewiele za- 
proszonych gości, około 40 osób. 

Na. krótko przed rozpoczęciem 
goście zebrali 
się w czerwonym salonie w naj- 
piękniejszej komnacie, pałacu księ- 
żny. Jedyną kwietną ozdobą salo- 
nu, były ustawione w kątach 
olbrzymie krzaki, białych chryzan- 
tem. Na środku pokoju stał stół, 
na którym urządzono rodzaj ołta- 
rza, błyszczącego złotem i srebrem. 
Ponad tym ołtarzem zwisała kota- 
ra z cennych weneckich koronek, 
stara pamiątka rodzinna Hohenzo- 
lernów, 

Na prawo i na lewo stały na 
stole ciężkie, srebrne Świeczniki, 
uwięńczone  złotemi koronami i 
zakończone złotymi krzyżami, 

Ciężkie kapy kościele ze złote- 
go brokatu, złote kielichy i księgi 
kościelne pisane w języku staro- 
słowiańskim, uzupełniały całość 
liturgicznych sprzętów. 


ukazała się para narzeczonych, 
poprzedzana przez popa. Aleksan - 
der Zubkow i księżna Wiktorja 
uklękii na dywanie przed ołtarzem, 
Oblubienica ubrana była w suknię 
z crepe georgette, koloru perlegris 
inkrustowaną Sr. 


Na ulicach Tokio ukazały się 
wielkie plakaty, odwołujące się 
do humanitarnych uczuć,. -Saimo- 
chodu. „Samochodzie, jesteś pięk- 
ny, szybki i potężny! Nie nadu- 
żywaj wszakże ani swojej urody, 
ani szybkości, ani potęgi. Pamię- 
taj o twoich młodszych braciach— 
o psie, o koniu i o przechodniu 
Pies leka się twoich opon, które 
z łatwością mogą go zmiażdżyć! 


Szczyt sensacji, napięcia i emocji!!! Niewidziana potęga talentu interpretacyjnego artysty!!! Akcja napięcia nie do 
pomyślenia, tempo porywające, wykonanie mistrzowskie!!! pod tyłułem: 


Najsprytniejszy złodziej Świata 


Emoncjonujący dramat życiowo-sensacyjny w 9 akt. z ulubieńcem publiczności całego świata 


Elżbieta Pinajeff i Hans Mierendorf 


Dancingi, kabarety, nocne spelunki, 


z 679 


į poślubiona małżonka musi 
Na krótko przed godziną 3.30 


koronką Młody 
—ago-— 


Współczesna odezwa humanitarna 


małżonek elegancko prezentował 
się w świetnie skrojonym fraku z 
chryzantemą w butoniercę. Narze- 
czona pomimo swego wieku i 
wdowieństwa wystąpiła w welonie, 
w słynnym koronakowym  welonie 
swojej matki, małżonki cesarza 
Fryderyka. 

Welon ten stanowi jeden z 
najkosztowniejszych zabytków ro- 
dziny królewskiej. Welon przys 
trzymywany był wieńcem sztucz- 
nych kwiatów pomarańczowych 
i przytwierdzony _ kosztownymi 
klejnotami z pereł i brylantów. 

Pop dokonał obrządku ślubne- 
go z całą pompą, właściwą wschod- 
niemu kościołowi. Świadkowie 
ślubu hrabia Mehrenberg i p. von 
Treu trzymali nad głowami narze- 
czonej i narzeczonego złole Wes 
neckie korony, albowiem taki jest 
zwyczaj ślubny w kościele prawo- 
sławnym. 

Przy ślubie zachowano wszyst- 
kie stare tradycje rosyjskie, mię- 
dzy ianemi nie zapomniano © 
zwyczaju, że w chwili kiedy mło- 
da para idzie do ołtarza, narze- 
czony wsuwa oblubienicy potajem- 
nie złote monety do trzewika, 
poczem w obecności gości nowa 
zdjąć 
ten trzewik, Jeżeli bowiem te zwy= 
czaj jest zachowany, to młodemu 
małżeństwu ma nie braknąć nigdy 
pieniędzy,  Wiklorja w swoich 
trzewikach znalazła 22 ztole mones 
ty z portretem swego brata Wil- 
helma. 


pozostaw mu dosyć miejsca koło 
trotuaru. Koń nie znosi warkot, 
motoru, woniejącego dymu i prze 
nikliwych sygnałów - oszczędź mu 
w miarę możności, tych przykrych 
wrażeń. Na zwykłego przechodnia 
zwracasz oczywiście najmniej u= 
wagi—miej wszakże i dla niego 
litość. Może jutro jeżdzić będzie 
i on już samochodem... 


SE 24 zy WA Fa M Dy 


My 23,1) 


Wiadomości bieżące 


Przygotowania do Wwy- 
borów 


do sejmu i senatu 
w Łodzi 


W najbliższym czasie rozpocząć 
mają władze administracyjne w po- 
rozumienia z magistratem prace 
przygołowawcze, związane z wy- 
beram do sejmu i senatu Będzie 
tu chodziło © sporządzenie list 
wyborców i podziału na obwody, 
względnie okręgi wyborcze. Przy 
pracach tych przewidziany jest 
również udział wydziału statystycz- 
nego magistratu, e) 


Wiboy kanalizacy.ne 
zostały wznowione 


Po trzydniowej przerwie, spo- 
wodowanej gwałt«wną zmianą po- 
gody, wznowiono w dniu wczoraj- 
szym roboty kanalizacyjne, 

Jeśli pogoda dopisze, roboty 
te będą kontynuowane jeszcze 
przez kilka tvgodni. (x) 


swrzynki poeziy lotni- 
GZEJ 
zostały zdjęte 


Władze pocztowe  skonstało- 
waly, że pomimo przerwania ko- 
munisacji lotniczej, ludność wrzuca 
nadal do skrzynek listy, przezna- 
czone dla komunikacji napowie- 
trziie'. 

wobec powyższego postano- 
wiono zdjąć z murów miasta 
skrzynki poczty lotniczej, co też 
onegdaj uczyniono, pozostawiając 
na scianach nie bardzo ozdabiające 
ślady. (b) 


Treuiczny wypadek 
na stacji Łódź-Kaliska 


W dniu wczorajszym na stacji 
Łódź Kaliska wydarzył się ira- 
giczny wypadek, kt>rego ofiarą 
padł niejaki Bolesław  Czesłański 
spinacz wagonowy * zamieszkały 
przy ulicy Chnielnej 6. Podczas 
spinania składu wagonów z loko- 
motywą zosłał on przygnieciony 
przez buf ry, ulegając zmiażdżeniu 
klatki piersiowej i ogólnym cież- 
kim obrażeniom. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziony został uje- 
szczęśliwy robotnik przez lekarza 
pogotowia ratunkowego do szpi- 
tala św, Józefa przy ulicy Drew- 
nowskiej, gdzie walczy ze śmier- 
cią. (r) 


Kapitan 28 p p. zre- 
havilitowany 


W dniu wczorajszym przed są- 
dem wojskowym stanął kpt, Łu- 
kasik z 28 p. SK., oskarżony o na- 
dużycie władzy z art. 114 k. k. w. 

Na wniosek prokuratora kpt. 
Antoniewicza rozorawa odbywała 
się przy drzwiach zamkniętych, 
przyczem zbadano w charakterze 
świadków cały szereg osób. 

Po wysłuchaniu wniosków pro 
kuratora i adw Bellera, sąd po 2- 
godzinnej naradzie ogłosił wyrok 
uniewinnia ący z braku istoty ka- 
rygodnego czynu. 


Wycieczka warszaw" 
skiego TUR 


przyjeżdża do Łodzi 


W dniu 10 grudnia przyjeżdża 
do Łodzi na dwudniowy pobyt wy 
cieczka zorganizowana przez war 
szawski TUR. 

wycieczka zwiedzi miasto, fa- 
bryki, poczem wyjedzie do Pabja- 
nic na kilkugodzinny pobyt i wie 
czorem następnego dnia wróci do 
Warszawy. 7 


ECEFEFFFEFEEE 
Placimy po 40 groszy 


za kompletny numer „Głosu 
Polskiego'* z dn. 4-go wrze 
śnia z dodatkiem Targów Wschod- 
nich. Zgłaszać się do administracji, 
Piotrkowska 106. 9378 
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arenero KOT MA on TC TD. 


Wielki pożar w Zgierzu 


Magistrat otoczył opieke 18 rodzin pogorzelców 


W dniu onegdaiszym o godz 
6.30 wiecz. wybuchł w Zgierzu o- 
grominy pożar, którego pastwą pa- 
dły 3 budynki mieszkalne, pozba 
wiając 13 rodzin dachu nad głową. 

Z informacji przez nas zebra- 
nych, pożar wybuchł w następują- 
cych okolicznościach. 

W parku miejskim Zgierza przy 


ul. Łeczyckiej towarzystwo Ullen 
et Co. prowadzi budowę łaźni 
miejskiej 

W pobliżu znajduje się dre- 


wniany, prowizoryczny budynek w 
kiórym się mieści kantor. Sciany 
tegoż kantoru przylegają do pry- 
watncego drewnianego domu je- 
dnopiętrowego, znajdującego się 
już właściwie poza parkiem oraz 
do dalszych budynków przy ul. Łę 
czyckiej 

Onegdaj około godz. 6 wiecz. 
gdy urzędnicy firmy Ullen opu- 
ścili kantor, pozostał wewnątrz je-_ 
dynie stróż, 

Ponieważ wieczorem zapano- 
wał mróz, dozorca napalił w pie- 
cu, jednakże po kilkunastu minu- 
tach opuścił kantor. 

Najprawdopodobnie, według wy 


ników pierwiastkowego dochodze- 
nia władz śledczych, z pieca wy- 
padł kawał palącego się drzewa na 
drewnianą podłogę, która stała się 
momentalnie pastwą płomieni, a 
ponieważ kantor graniczy z dre- 
wnianymi budynkami mieszkalne- 
mi, języki ognia przeniosły się na 
nie z błyskawiczną szybkością. 

Przerażeni lokatorzy płonących 
domów zaalarmowali straż ognio- 
wą, jednocześnie sami też podjęli 
akcię ratowniczą, 

Należy zaznaczyć, że straż o- 
gniowa Zgierza przybyła po 25 
minutach od chwili powiadomienia 
centrali (sic). 

Akcję ratowniczą, choć snóżnio 
ną, prowadziła straż z pełnem po 
święceniem. starając się odizolo- 
wać pobliskie kamienice od płoną 
cych budowli. Stwierdzić należy, 
że akcję fatowniczą utrudniał sil- 
ny wiatr. 


Pastwą płomieni padły 3 tomy. 


które zostały doszczętnie spalone. 


nie poranionych, m, in. posterun- 
kowy Jetton, który uratował kase- 
tkę z pieniędzmi, stanowiącą wła 
sność firmy Ullen. 

Pozatem starszy przodownik 
Grochowski poparzył sobie rękę i 
szyję, na którą spadła z dachu go 
rąca masa smoły. Rannych w sta 
nie ciężkim odwieziono do szpi- 
tala. 

Straty obliczane są ogółem na 
60 tys. zł. 

Tow. Ullen oblicza straty swe 
na 5 tys. zł. gdyż zdołano urato- 
wać skłąd cementu i szopę z ma 
teriałami budowlanemi. 

Ocalało jdynie mieszkanie, do 
którego wprowadził się gospodarz 
posesji. 

Należy podkreślić obywatelskie 
stanowisko magistratu m, Zgierza, 
który tegoż jeszcze dnia zajął się 
się losem bezdomnych pogorzel- 
ców, Ludzie ci w liczbie 60 zo- 
stali nędzarzami. 

W ciągu dnia wczorajszego ma 


13 rodzin (60 osób) pozostało ;gistrat zgierski wynajął dla wszy- 


zupełnie bez dachu nad głową. 
W czasie prowadzenia akcji ra 
towniczej kilka osób zostało sil- 


| 


f 


stkich 13 rodzin tymczasowe mie- 
szkania i zaopiekował z niemi, do 
starczając żywności etc, 


PWZ O W m p rz i | gi, 


Ofiara napadu przy ul. Lutamierskiej 


Pracownicy umysłowi protestują 


przeciw przyłączeniu Łodzi do Kasy 


emerytalnej 
Rada okręgowa organizacji pra. | 
cowników umysłowych zwołała 


walną konferencję w celu 
stanowiska wobec krzywdzących 
zarządzeń min. pracy w sprawie 
ubezpieczeń emerytalnych, Na kon- 
ferencję tę przybyli przedstawicieie 
13 związków pracowniczych i ro- 
botniczych tych organizacji, które 
posiadają przy związkach kasy 
emerytalne, W dyskusji nad mini- 
sterjalnym projektem 0 ubezpie- 
czeniach emerytalnych dla pracow- 
ników umysłowych szereg mów- 
ców iednomyślnie podkreślił, że | 
stworzenie zakładu emerytalnego 
w Poznaniu i przyłączenie do nie- 
go pracowników łódzkich jest bez- 
względnie nie do pomyślenia, 

W dyskusj tej przedstawiciele 
związków zawodowych podkreślil , 
że realizacja podobnego projektu 


| 


w Poznaniu } 
grozić będzie w przyszłości nie- 
tylko pracownikom 


nym. 


uchwalono podjąć na terenie War- 
szawy jaknajenergiczniejszą akcję 
przeciwko projektowanym zarzą 
dzeniom, W tym celu opracowano 
natychmiast obszerny memoriał 
protestujący przeciwko projektowi 
min. pracy i wskazujący na ko- 
nieczność utworzenia zakładu eme- 
rytalnego w Łodzi. Niezależnie od 
tego memorjału rada okręgowa 
organizacji pracowników umysło- 
wych Łopzi uzyskała 6-go grudnia 
specjalną audjencję u min. pracy 
p. Jurkiewicza. któremu obszernie 
sprecyzuje stanowisko pracowniczej 
Łodzi wobec tej doniosłej i pa- 
lącej kwestii. (e) 


Pociągi przychodzą do Łodzi 


z coraz więltszem opóźnieniem 


Również i w dniu wczorajszym| siłki w kierunku uporządkowania; 


cały szereg pociągów przybył do 
Łodzi ze znacznem opóźnieniem, 
zwłaszcza zaś pociągów daleko- 
bieżnych. 

Przyczyną tych opóźnień sa] 
w dalszym ciągu fatalne warunki 
atmosferyczne. Znaczne opóżnie- 
nia, dochodzące do 2 godzin. ma” 
ją pociągi. przychodzące z kre* 
sów. Władze kolejowe wezła 
łódzkiego podjęły energiczne wy- 


toru kolejowego na szlaku w kie” 
runku Warszawy i Koluszek. 
Czyszczenie torów jednak mî- 


mo intensywnej pracy drużyn te- $ 


chnicznych idzie bardzo opornie, 
a normalna komunikacja będzie 
mogła bvć podjeta dopiero po u“ 
porządkowaniu tych szlaków, © 
ile warunki atmosferyczne nie 
staną temu znowu na przeszko” 
dzie. (e) 


Bez 2 miljonów złotych 


nie można zakładać towarzystwa asekuracyjnego | kwiatów. 3) Wilbod: Marynarz, 4) Ro- 


W niedługim czasie ogłoszony|złożeniu kaucji. Zagraniczne to-| manse raaa. a) „To, co było”, b) 
zostanie uzgodniony już obecniej warzystwo bedzie działać przez;»Pam pięknych zdrowie“, 


dekret prezydenta o kontroli w 
bezpieczeń. 

Nowa ustawa. interesująca sze- 
roki ogół, wprowadza następują” 
ce zasady. Towarzystwo ubez- 
pieczeń winno posiadać ininimum 
2.000,000 złotych kapitału obroto 
wego. Wszelkie warunki ubez+* 
pieczenia. wymienione w umo- 
wach. winny być skrupulatnie ł 
dokładnie redagowane, aby za- 
oszczędzić w przyszłości proce” 
sów sadowvch. 

Agentami mogą być tylko oso- 
bv uczciwe i na polisach powin- 
no bvć wymienione nazwisko a- 
genta, 

Szczegółowe przepisy dotyczą| 
likwidacji towarzystwa i Sa wi 
jete w ten sposób by ubeznie- 
czeni nie zostali pokrzywdzeni. 

Co się tyczy zagranicznych 
towarzystw, to wobec nich sto” 
sowana będzie zasada wzajem” | 
ności. Koncesie otrzyma się po 


głównego przedstawiciela, Agent 
asekuracyjny. który raz jeden 
wykroczy przeciw przepisom i 
uczciwości. nie będzie mógł ni* 
gdy i nigdzie zostać zaangażo” 
wany. Rada ministrów może co- 
fnąć koncesje towarzystwu za” 
granicznemu. Obecnie czynne to- 
warzystwa ubezpieczeń będą 
musiały w terminie 3 - miesięcz” 
nym po ogłoszeniu ustawy do- 
stosować się do nowych przepDi* 
sów. w przeciwnym razie stracą 
koncesję: 


Nocne dyżury ap'ek. | nespo (3333 — 


Dziś w nocv dyżurują następu- 
jące anteki: M. Lipca (Piotrkow- 
ska 192), E Millera (Piotrkowska 
46), W, Groszkowskiego (Konstan- 
tynawska 15), 1. Perelmana (Ce- 
gielniana 64), 1. Niewiaro wskiego 
(Aleksandrowska 37) i 5. Jankie- 
lewicza (Stary Rynek 9), 


Nr 24 


Wystawa drobiu, gnłębi 
i królików w Paba- 
nicach 


Pabjanickie tow. hodowli dro- 
biu, zachęcone zainteresowaniem 
się szerokiego ogółu [-ym poka» 
zem drobiu, urządzonym w zimie, 
‘bież. roku organizuje wystawę. 

[-sza wystawa ta odbędzie się 
w siedzibie tow. gimnastycznego 
w dn. 8 11 grudnia włącznie, ©- 
bejmując oprócz drobiu, gołębi i 
królików, rozmaite przyrządy do 
hodowli, literaturę, wreszcie dzikie 
zwierzęta futerkowe (lisy, kuny, 
łasice, wydry it. p.) a oprócz 
tego płactwo ozdobne i śpiewają- 
ce. Skład komitetu stanowią: 
Pp, Chełmiński, Dąbrowski K., 
Eichler, Funkiewicz, Gertner, Hil- 
ler, Kozlowski, Połoński, Szykoro- 
wa, Śmiałkowski, Trojnarski K. i 
Wojciechowski, 


Niewątpliwie wystawa, będąc 
urządzona na wyższą skalę, cie- 
szyć się będzie też jeszcze więk- 
szem powodzeniem niż pokaz, 
obowiązkiem przeto każdego z 
hodowców miejscowych jest wziąć 
w niej udział i pokazać swój dô- 
tobek.  Sekretarjat czynny we 
wtorki i piątki od 8—9 wieczorem 
ul. Kościuszki 10. ° 


zmarła wczoraj w szpitalu Poznańskich 


Czytelnicy nasi pamiętają jesz- 
cze zapewne o krwawym napadzie 
rabunkowym dokonanym na właś- 


A ; „umysłowym /cjcielu szynki przy ul. Lutomier- 
zajęcia lecz również i robotnikom fizycz-, skiej 3 na Bałutach Józefa Lejze- 


Irowicza i jego szwagra Szlamy 
W wyniku ożywionej dyskusji |Hlerszkowicza, o którym pisaliśmy 


przed tygodniem. 

Onegdaj władze śledcze ukoń: 
czyły śledztwo w sprawie napadu 
na właściciela szynku Lejzerowicza 
ustalając następujące okoliczności 
napadu, którego ofiarą padło ży” 
cie szynkarza. 

Krytycznego dnia Lejzerowicz 
miał szynk otwarty przez całą noc 
licząc na poważniejszy obrót. 

Około godziny 3 nad ranem, 
przez tylne drzwi weszło do re- 
stauracji trzech robotników; pro- 
sząc o podanie im wódki piwa i 
zakąsek, które skonsumowali za 
blisko 50 złotych 

W pewnej chwili osobnicy ci 


Co usłyszymy 


Najpopalarniejszy głośnik 
„RADIOVOx* 


P. T. R. 


JENERGJAʻ, Łódź 
Piotrkowska 56. 


Warszawa, (111 mtr.) — 
17,45 — Koncert popołudniowy w wy 
konaniu orkiestry domrzystów pod dyr. 
Bazylego Zubrzyckiego, 


Część 1: 1) Gounod: Fantazja na te- 
maty z op. „Fauts* 2) Lange: Pieśń 


c) „Para 
gniadych*, d) Nowa wieś. 


Część Il: 5) Mendelssohn: Pieśń je- 
sienna, 6) Glinka: Zwątpienie, 7) Ko- 
slow: „O gdybym”. 8) Romanse cyzań- 
skle: a) Śpi moja stęskniona, b) Wio- 
sna idzie, c) Trójka, d) Dlaczego tak 
kocham, e) Szaraban, 
temat pieśn! rosyjskiej 
życ". 


9) Wariacie ra 
„Świeci księ- 


19.00—19.15 — Komunikat rolniczy o- 
raz transmisja z Krakowa notowań ga- 
zety zbożowej krakowskiej. 

2015 — Transm sja koncertu symio- 
nicznego z filharmonii warszawskiej. 


21.00 — Opera „Manon“ Masseneta. 
Wiedeń (517 2) — 

20.30 — Koncert chóru a - capella. 
Leningrad (223,9 1 1000) — 

18.55 — Opera Verdiego „Aida*, 


Mosrwa (1450) — 
18.30 — Opera Mussorgskiego 
ryś Giodumow'*. 


„Bo 


usiłowali uciec z restauracji nie 
zapłaciwszy rachunku, Lejzerowicz 
przytrzymał ich jednak i zamyka- 
jąc drzwi na klucz domagał się 
zapłacenia należności. Między stro 
nami wywiązała się zażarta walka, 
w czasie której jeden z osobni- 
ków wyciągnął z za pasa nóż za- 
dając nim Lejzerowiczowi 2 ciosy 
w okolicę szyji i pleców. 

Na  rozpaczliwe jego krzyki 
przybiegł z sąsiedniggo pokoju 
szwagier jego Herszkowicz; które- 
go zbrodniarze dotkliwie pobili 
poczem zbiegli. 

Zaalarmowana policja wszczęta 
pościg za zbiegłymi i jednego ze 
złoczyńców ujęła tejże nocy. 

Zawezwane pogotowie odwio- 
zło ofiarę napadu Lejzerowicza w 
stanie ciężkim do szpitala Poznań- 
skich, gdzie zakończył wczoraj w 
ogromnych męczarniach życie, x) 


EE 2 rg 
dziś prz ez raújo 


Budapeszt (555,6) — 

21.00 — Norweski wieczôr (Sonata 
C-moll Griega, Koncert skrzypcowy 
Sindinga, Pieśni) 

Berlin, (483,9) — 

20.30 — Utwory Głazunowa (Suita 
charakterystyczna i Koncert skrzypco- 
wy). 

Wrocław (322,6) — 

20,00 — Kwintet Moritza na flet, ob%), 
klarnet, fagot 1 waltornię; Kwintet Rim- 
skij - Korsakowa na flet, klarnet, fagot. 
waltornię i fortepian. 

Franklurt (428,6) i Konigswustarhau- 
sen (1250). 

20.15 — Wieczór sonat skrzypcowych 
(Walter Caspar) 

Hamburg (394,7) — 

19.25 — Opera Verdiego „Rigóletto”. 

Królewiec (329,7) — 

20.00 — Koncert (Muzyka na smyczki 
L, Webera, Koncert fortepianowy D. 
moll Brahmsa, Symfonja nr. 5 Bruckne- 
ra). 


OOOOOOBOGOAOOO 


TAD PROW 
1ANOWY) 


KET | 
KADEL ANA" 
Najbliższy szlagier 


Grand-KRina 


„XL. — GŁOS POLSKI — 1977 


Po krótkich cierpieniach rozstali się z tym Światem mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, 
teść, dziadek, brat i wujek 


B. P, 
: m | | = 
rsz aibert 


przemysłowiec i współwłaściciel firmy Bracia Zajbert, Sp. Akc. 
przeżywszy lat 54, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbyło się w czwartek, dnia 24 b, m., o czem zawia- 
damia krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu 


stroskana Rodzina. 


W dniu 24 b. m. zmarł po krótkich cierpieniach Założy- 
ciej, członek Zarządu i dyrektor-zarządzający naszej Spółki 


B. P. 


SZ ZAJBERT 


przeżywszy lat 54. 


Głęboki żal po przedwcześnie zgasłym towarzyszu pracy 
i światłym doradcy przejmuje nas do głębi, a świetlana po- 
stać zmarłego pozostanie zawsze w naszych sercach. 

Cześć Jego pamięci! 


ZARZAD 
firmy Przemysł Włókienniczy Bracia Zajbert w Łodzi, Sp. Ake. 


Dnia 24 b. m. zakończył życie nasz nieodżałowany szeł 


- 


ersz Zajbert 


którego zgonem jesteśmy do głębi wzruszeni. 


Wielkie zalety charakteru, prawdziwa ojcowska troskliwość i serdeczność Zmarłego nie 
pozwola nam nigdy o Nim zapomnieć, 


Personel biurowy, fabryczny i majstrowie 
firmy Przemysł Włókienniczy Bracia Zajbert w Łodzi, Sp. Ako. 


25.X1. — GŁOS POLSKI — 1927 


„Pastylki” 


domagają się realizacji 
ich postulatów 


W ub. tygodniu bawiła w War- 
szawie specjalna delegacja praco* 
wnicza, która złożyła w minist. 
poczt i telegrafów obszerny me- 
motjał. obrazująacy sytuację pra- 
cowniczek telefonów w Łodzi na 
tle niezałatwionych dotąd przez 
dyrekcie PAST, postulatów z 
dziedzińy warun, pracy ji płacy. 
W związku z tem odbędzie się w 
najbliższych dniach specjalna kon 
ierencja przedstawicieli pracow” 
ników i dyrekcji PAST. w celu 
unormowania tych spraw. (e) 


Robofngy rolni 
w opozycji do rządu 


Łódzka PPS zwołała do Szad- 
ku walny zjazd robotników rol- 
nych. Na zjeździe tym dłuższe 
przemówienie - wygłosił poseł 
Szczerkowski, który nakreślił ob- 
szernie syluacje gospodarczo-poli- 
tyczną Polski w okresie ostatnich 
miesięcy. Poseł szerkowski zgło- 
sił następnie obszerną rezolucję, 
która została przyjęta przez zjazd 
Rezolucja ta protestuje przeciwko 
polityce rządu w dziedzinie refor- 
my rolnej i wzywa władze PPS 
do zawarcia bloku wyborczego 
przy wyborach do sejmu z Wyzwo- | 
leniem i innemi ugrupowaniami 
lewicowemi. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie prosze o umieszcze” 
nie na łamach poczytnego dzien* 
nika WPana co następuje: 

„W związku ze wzmianka w 
nr. 318 „Głosu Polskiego“ z dnia 
19 listopada r. bież. pod tytułem 
„Burza w pariamencie powiato- 
wym“, wydział powiatowy sej" 
miku łódzkiego stwierdza niniej: 
szem że posiedzenie sejmiku w 
dniu 18 listopada r. b. miało prze- 
pieg zupełnie spokojny i poważny 
i że odczytanie okólnika urzędu 
wojewódzkiego. zawiadamiające- 
go. iż burmistrz, oraz inni 


TEATR 


Notatki 


Według przeprowadzonej ostatnio sta- 
tystyki Niemcy liczą przeszło 3 tysłące 
artystów dramatycznych bez engage- 


ment, „film - Kurier" proponuje, aby 
towarzystwa filmowe zaangażowały 
tych bezrobotnych do ról drugorzęć- 


nych, które obecnie wykonywują obco- 
krajowcy, przeważnie b. carscy ofice- 
rowie, Warto zaznaczyć, że taki drugo- 
rzędny aktor w filmie zarabia óziennie 
około 30 marek, 
* $ + 

Wdowa po Carusie, odhywająca obec 
nie podróż do Nowego Jorku, oświad- 
czyła reporterowi jednego z wielkich 
dzienników, że jej ślub z b. amerykafe- 
skim posłem w Madrycie, p. Moore, od- 
będzie się w styczniu w Nowym Jorku. 


oi t 


W obecności kiłku tysiecy słucha- 


1 


TEATR MIEJSKL 

Na najbliższą niedzielę na godz. 12 
w poł. teatr miejski szykuje nową t- 
ciechę dla łódzkich milusińskich — ba: 
jeczkę w 3 aktach J, Porazińskiej „Cza 
rodziejska fujarka*, 

„Kredowe koto“ dane będzie dziś 
po raz 26ty na przedstawieniu po ce- 
nach popularnych. 

W nadchodzący wtorek, w dzień 
rocznicy listopadowej dane będzie wie- 
czorem przedstawienie arcydzieła miz- 
kiewiczowskiego „Dziady“, Bilety już 
do nabycia, 

Jutro, sobota, o godz. 2 i pół (wy- 
jątkowo o drugiej i pół po południu) 
„Dziady* dla szkół. 

Wieczorem powtórzenie ibsenowskie- 
go „Peer Gynta". Początek o z. 8.30 
koniec o 11 m, 50. 


nach popularnych 
Wieczorem po raz 3-ci 


„Królowa Biarritz“. 
„Peer Gymt* 


czów orkiestra hebrajskiego uniwersy- ||bsena z muzyką Griega. 


tetu wykonała w Jerozolimie pod batn- 


tą rosyjskiego dyrygenta Ben Zwi „Ero- 
icę'* Beethovena. Na zakończenie pro- 
gramiu odegrano żydowski hymn naro- 
dowy. Programy drukowane były w ję: 
zykach hebrajskim, arabskim, abisyn- 
skim angielskim, niemieckim, greckim | 
łacińskim, 
e * . 

Japońska cenzura wydała orzeczenie, 
mocą którego sceny z pocałunkami, któ 
re dotychczas były w filmach Surowe 
zabronione, uzyskały na przyszłość pra- 
wo publiczności, 


* . 


* 
Aktor niemiecki Ferdynand Bonn va- 
rzucił rolę Wilhelma II w dramacie „Ra 
sputin*, ponieważ, jak twierdzi, nie 
miat okazji zapoznać siłę wcześniej z tre 
ścią tej roli a po drugie, osoba Wiłhel- 
ma nie figuruje zupełnie w dramacie 
Tołstoja i została przez gremium reży-/ 
serskie dowolnie dokomponowana, 
Ralph. 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w piątek, o godz. 8.20 wiecz, 
w dalszym ciągu ciesząca się powodze- 
niem melodyjna operetką w 3-h akt. 


członkowie magistratu nie mogąjł „Gri-Gri*. 


bvć wybierani do wydziału Do” 


W sobotę po południu o godz. 4.20 o- 


wiatowego. nie wywołało żadnej! statnie przedstawienie dla dzieci efekto 
„burzy“. lecz tylko spowodowało] wnej bajeczki w 4-ch odsłonach pod tyt, 


złożenie przez 
miast umotywowanej deklaracji". 
Z poważaniem 
przewodniczący wydziału powia* 
towego 
Starosta (—) Rżewski, 
a $ e 


(Wiadomość p.t: „Burza w par- 


przedstawicieh| „Królewna Kasia" 


urozmaicona tańca- 


mi i niespodziankami, 
LU $ LJ 

W teatrze popularnym, w sali Geyera 

(ul. Piotrkowska 295): w sobotę, dnfa 

26 i w niedzielę, dnia 27 b. m. trzy 

przedstawienia sztuki historycznej w 4 

aktach z trylogji H. Sienkiewicza p. t, 


lamencie powiatowem”, nadesła”|.,Azia Tuchay-Beyowicz", 


na nam została przez biuro „Bip“ 


Red.) 
W. Mi, DOROSZEWICZ 


Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
teatru — Piotrkowska 295. 


PRIMADONNA 


(Dokończenie). 

Emma Andalusi, vowieszona pió- 
rami, koronkami i brylantami, rzu 
ca się na fotel i zaczyna karmić 
pieska czekoladkarmi: 

— Droga pani, szanowna signo* 
rino! — błaga impresario i rzuca 
się przed nią na kolana, — Już 
czas zaczynać... 

— Niech pan mnie już zostawi 
raz z tym Śpiewaniem, nie mogę 
śpiewać, ponieważ mój Bobby ma 
się niezbyt dobize! Czy pan wī- 
dzi, on nie chce dziś jeść nawet 
czekoladek! 

— Signorino! 

Z sali dolatuje klaskanie w ręce 
zniecierpliwionej publiczności, Em 
ma Andalusi zrzuca psa z kolan 
toak gwałtownie, że biedne zwie- 
rzątko zaczyna szczekać żałośnie. 

— Puśćcie mnie do mojej pu” 
bliczności! — woła śpiewaczka i 
z błyszczącemi oczyma wybiega 
na estradę, Każda arja. którą diva 
śpiewa swym cudnym głosem 
wprawia w ekstaze publiczność. 

Na pauzie publiczność opowiadą 
sobie historję o mopsiku: — Lecz 
wystarczyło, że się ją wywołało.. 

— Całą duszą jest ona artystką. 

I cała publiczność krzyczy: — 
Andalusi!., Brawo Andalusi!... 

Ona zaś śpiewa bez końca, jej 
błyszczące oczy zdają się poże- 
rać słuchaczy. I podczas, gdy za- 
chwycona publiczność obsypuje ta 
kwiatami. śpiewaczka przykłada 


rękę do serca i cała pogrąża się 
w zachwycie. który ją btacza. Po 
skończonym koncercie idę do jej 


garderoby i już zdaleka słyszę 
krzyk i płacz. Cóż się tam stać 
mogło? 


Publiczność tłoczy się u wyj* 
ścia. chce wynieść na rękach śpie 
waczkę, lecz ona na nic nie zwa- 
ża, rzuca się ku mnie i woła: 

— On mnie oszukał, powiedział, 
że jedziemy do Rosji — natural- 
nie chciałam tam polować na bia- 
łe niedźwiedzie a teraz mówi mi, 
że tu wcale białych niedźwiedzi 
niema! O ile to prawda, to ja 
wcale nie jestem w Rosji. Niech 
pan mi powie w końcu w jakim 
kraju się znajduję ? 

— Niech pani się uspokoi, niedź 
wiedzie są tylko na północy Rosji, 
na południu ich niema, 

— Mój Boże! Ta kobieta zapro 
wadzi mnie do grobu! — jęczy 
biedny Rakoczy przy wtórze śmie 
chu rozbawionej publiczności, któ 
ra w międzyczasie weępchnęła. się 
do korytarza. 

Po kilku dniach poszedłem znów 
do niei do hotelu. Gdy znalazłem 
się w oddalonym końcu korytarza 
zatrzymałem się na chwilę przed 
jej drzwiami, myśląc, co też na 
dziś wymyśliła diwa! Czy siedzi 
ona w klatce z leopardem? Cz; 
wisi na trapezie? Czy też celuje 
z rewctweru do drzwi, któremi 
wdaśnie mam waśśź? 


{ snutej 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 9 wieczorem premjera 
Sztuki w 4 aktach Alfreda Savoir'a, o- 
na tle słynnej powieści Lwa 
Tołstoja „Sonata Kreutzerowska", 

W głównej roli Pozdnyszewa Karol 
Adwentowicz, 

Jutro o g. 9 wiecz i w dalszym clą- 
gu w miedzielę „Sonata“ z udziałem 
Karola Adwentowicza. Bilety od 2 zł. 
do nabycia codziennie od 10 r. do 7-e} 
wiecz. w cukierni Gostomskiego, zaś 
od godz. 7 min, 30 w kasie teatru przy 
ul, Traugutta 1. 
EJ FA TĘoc=x""za 


Najbardziej 


MUZYKA 


„ARARAT“ 

(Biała sala Manteutila — Zachodnła 43) 

Dziś o godz. 9,15 powtórzenie II-go 
programu p. t. „Najmłodsza wydana“, 
Jak było do przewidzenia Il-gi wielki 
program dał nam wiele miłych niespo- 
dzianek. Każdy mmer publiczność przy] 
muje gorąco. Inscenizacje ludowe, jak: 
„Taniec Mełanieda", „Porada“, „.Jose- 
le", „Zielona Papuga“ 1 wiele innych 
fe doskonałe odtworzone, a balet ba 
|lncki i finałowa scenka „Murzynka wy- 
dana“ wywołują szczery entuzjazm A 
niemilknące oklaski, 


„GONG*. 


Nr. 374 


Rejesfracia 
rocznika 1907 


Biuro wojskowo-policyjne ma- 
gistratu m. Łodzi podaje do wia- 
domości że w sobotę, dnia 
26-g0 bieżącego miesiąca, winni 
stawić się do spisu poborowych, 
mężczyźni, urodzeni w roku 1907, 
a zamieszkali stale lub czasowo 
w Łodzi w obrębie V komisarja- 


„|tu policji o nazwiskach na litery 


A do H i Ch. 

Spis odbywa się w lokalu biu” 
ra wojskowo - policyjnego, przy: 
ul. Traugutta nr. 10 w godzinach 
od 8 do 15-€j. 


Osoby, uchylające się od obo” 
wiązku osobistego zgłoszenia się 
do spisów, oraz osoby, zgłasza” 
jące się z przyczyn nieusprawie- 


Dziś w dalszym ciągu ciesząca się| dliwionych po terminie, ulegną wi 


powodzeniem aktuałna rewia 


połi-| drodze administracyjnej 


karze:| 


tyczna „Sejm na grzybki“ pióra Nela] grzywny do 500 złotych lub are” 
Niedziela o godz, 4 po poł. po cc-|B Hertza, W. Jastrzębca i Szerszenta, 


sztu do 6 tygodni, albo obu tym 


Na czoła programu wysunął się skecz] karom łącznie. 


W. Jastrzębca z muzyką Sygietyfńiskie= 
go „Gdy ma dancingu mrok zapadnie" 
z p. Tałarico i p. Laskowskim na cze- 
le, szlagierowo i koncertowo wykona 


Zebrania konfrolne 
Dziś w ostatnim dniu zebrań. 


ne numery świetnej pieśniarki Janiny] kontrolnych wimni stawić sie 


Madziarówny. _ „Oranżerja 
„Trędowata* z p, B, Hertzem na cze» 
le, doskonały Bolcio Kamiński, jako ma 
ly Chaplin oraz pp. Jaśkówna i Popie- 


sejmowa”,| przed komisją nr. 2, przy ul. Kon-| 


stantynowskiej 81. mężczyźni 
rocznika 1890, 1895, 1896, 1897, 
zamieszkali na terenie całego 


lewska, czarujące wdziękiem, urodą ijrniasta o nazwiskach na litery: od 


grą. Rewja ma zapewnione powodze- 
nie na czas dłuższy. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 7,45 
i 10 wieczorem, 


rewolucyjni 


pisarze w Polsce 


Z okazji bolszewickich uroczy- 
stości jubileuszowych odbyła się 
Moskwie międzynarodowa  konie- 
rencja proletarjackich pisarzy re- 
wolucyjnych. 

W konferencji 


tej brał udział 


poeta warszawski, Stande. Konfe- 


Prezes sądu naiwyż- 
szego w kodzi 


Dzisiaj. w pfatek, dnia 25 listo 
pada prezes sądu najwyższego 
dr. Aleksander Mogilnicki wygło” 
si w lokalu towarzystwa prawni- 
czego w Łodzi, ul. Piotrkowska 
91, odczyt na temat „Projekt u 
stawy postępowania karnego“. 

Początek odczytu o size S ) 


rencja pasowała na najbardziej re-| min. 30 wieczorem. 


wolucyjnych pisarzy w Polsce 
wspomnianego p. Standego oraz 
pp. Broniewskiego i Wandutskiego. 


ze" 


Na bezterminowe 


ciężkie więzienie 


skazał sąd doraźny sprawcęwłamania w Tworkach 


WARSZAWA, (Pat). Sąd doraź- 
my w Warszawie wyrokiem z dnia 
23 listopada r.b. skazał na bezter- 
minowe ciężkie więzienie z pozba- 
wieniem praw mieszkańca m. Pru- 
szkowa Wacława Wieczorkowskie- 
go lat 34 za to, że dnia 19 paź- 
dziernika r.b. na drodze między 
Komorowem i Flelenowem w pow. 
błońskim oraz na torze kolejowym 
w pobliżu Pruszkowa, w zamiarze 


Już chciaiem zapukać, gdy na- 
ole zatrzymałem się. jak wryty. 
To. co usłyszałem. było całkiem 
niezwykłe, pan Rakoczy krzyczał. 
a Emma Andalusi odpowiadała ci- 
cho, głosem pełnym łez. 

— Musisz to uczynić — krzyk- 
nął impresarjo, — jest to niezbęd- 
ne dla dalszych koncertów!..- 

— Nie mogę. — tkała Emma, — 
nie mogę już wytrzymać!  Zmu” 
szasz mnie, abym przed obcym 
mężczyzną biegała w trykocie... 
Ten leopard ryczy tak strasznie, 
że po całych nocach nie mogę 
zmrużyć oka... Za każdym tazem, 
gdy pukasz do pokoju, muszę 
strzelać z rewolweru... i drżę ze 
strachu, że może ktoś w tej samej 
chwili otworzyć drzwi i.. lepiej 
nie myśleć... Mój Boże, kiedy te 
męki się skończą... 

— Wraz z końcem twego kon- 
traktu, nie wcześniej... 


— Wstawiłeś mi do pokoju 
trumnę i opowiadasz, że śpię w 
tych strasznych sześciu deskach.» 
W całym Świecie myślą o mnie, 
że jestem czemś niezwykle eks- 
centrycznym. poprostu, że nie 
mam w porządku zmysłów. Wsty 
dzę się, gdy czytam te wszystkie 
historje w gazetach... W Madrycie 
kazałeś mnie na dwa dni zamknąć 
w domu warjatów.. Lecz teraz 
mam już tego wszystkiego do” 
syél... 

— Mikz!.. Tu niema obcych, 
żebyś miała na mnie krzyczeć? 
Twój głos na nic by się nie zdał, 
gdyby nie moja reklama... 

Czyś już zapomniała, jak po 

zónnaon- „zadofiSkiego konser- 


pozbawienia 
pol. państw. Leopolda Uszyńskie- 
go i posterunkowego Aleksandra 
Małkiewicza, podczas pełnienia 
przez nich służby patrolowej w 
poszukiwaniu sprawcy kradzieży, 
wystrzelił do nich 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

W nadchodzącą niedzielę, staraniem 
Czerwonego Krzyża, w sałi polskiej Y. 
M, C. A. Piotrkowska 89, o godz. 12.30 
wi południe, p. dr, Stanisław, Jnstman 
wygłosi odczyt „O alkokoliźmie", im- 
strowany przezroczami, 

Jest to pierwszy z cykłn odczytów, 
jakie wygłosi dr. Justman na powyższy 
temat, tak bardzo aktualny w. naszych 


życia przodownika | warunkach. 


Wejście na odczyt bezpłatne. 


ODCZYT PROF. CZERBAK- 
ARSKIEGO. 
Jutro, w. sobotę, 26 b. m, © g. Sej 


kilkakrotnie z|wieczorem wygłosi wykład metopsy- 


rewolweru, lecz zamierzonego prze|choloz - maznetyzer prof, Czerbak - 
stępstwa nie wykonał, gdyż strza-|Arski w sali polskich handlowców, 


ły chybiły. 


watorjum przyszłaś do mnie bez 
grosza przy duszy ? 

— Masz rację, ale przyszłam 
do ciebie myśląc, że idę do sław* 
nego impresarja Rakoczy, a nle 
do jarmarcznego krzykacza i szar 
latana... Nigdy nie zapomnę tej ko 
medji, gdy na twój rozkaz musia- 
łam skakać do Dunaju, a tyś mnie 
uratował... 

— Publiczność chce tego... Na- 
stępnego dnia historję tę opisały 
wszystkie gazety, i cały Wiedeń 
wiedział odrazu, że impresarjo Ra 
koczy uratował nietylko młode ży 
cie, ale i cudowny głos i uratowa* 
ną absolwentkę konserwatorjum 
zaangażował na szereg wystę- 
pów: A podróż do Włoch, i mistrze 
włoscy. którzy za darmo podjęli 
się kształcić twój głos... 

— Mój Boże, co za kłamstwa! 
[to wszystko za te marnych ty- 
siąc franków. połowę których po” 
syłam mej siostrze i matce. Mej 
biednej matce, którą o mało co 
nie? wpędziłeś do grobu, tym po- 
mysłem z węgierskim hrabią. 

— Publiczność lubi, gdy znako- 
mite śpiewaczki zostają uwiedzio” 
ne przez węgierskich hrabiów... 
Pozatem ten hrabia nie tknął cię 
nawet palcem, po pierwsze dlate- 
go, że go wcale ine było... 

— Tak, lecz moja biedna matka 
ze wstydu o mało nie umarła... 
— Z takich rzeczy się nie 

miera.... 


u- 


— Takie charaktery, jak ty na- |Y. 


pewno nie.., 
— Nie krzycz tak!... 


— Co, za te tysiac iranków, o- 
śmielasz sie podnieść na mnie re- 


(Piotrkowska 108). Odczyt będzie ilu- 
strowany obrazami świetlnemi, 


p a mmm ġ l ġ 


kę? Ty, który zarabiasz na mnie 
dziesięć tysięcy !.. 

— Może ci czegoś brak, ty nie” 
wdzięczne stworzenie ? 

— O tak, mam wszystko... bry- 
lanty, toalety, drogą bieliznę, — 
po skończonym kontrakcie wszys: 
ko będzie należało do ciebie.. O 
ile jutro stracę głos, będę że- 
braczką.. 

— Nie bój się, wówczas wymy” 
ślę jakiś nowy cud i zostaniesz 
przy mnie.- Przyjaciółko, podo- 
basz mi się jeszcze bardzo... 

— Łotrze skończony |», 

— Milcz... 

Usłyszałem dźwięk policzka, 
potem krzyk. Pchnąłem drzwi. 
lecz były zamknięte na klucz. Za- 
pukałem.. wówczas usłyszałem 
głos pana. Rakoczego: 

— Sigmorino, na miłość Boga!.. 
Niech pani przestanie już się bo- 
ksować... Jeszcze pani mnie zabi- 
je!.. Proszę!.., 

I potem całkiem cichy szept: 

— No, krzycz: Nie przestanę, 
póki pan nie otrzyma knock-out! 
Za drzwiami ktoś jest. 

— Dopiero wówczas. gdy pan 
otrzyma knock-out. 

Po dwuch tygodniach przeczy- 
tatem w paryskich gazetach, že 
przyjechała tam Emima Andalusi. 
Ostatnio opanowała ją nowa idea: 
chce zostać słynną mistrzynią w 
jeździe konnej, codzień przesadza 
na koniu najwyższe płoty i barje 


Pozatem kupila sobie olbrzymie 
go oswojonego krokodyla. Śpi or 
obok niej. tuż przy legendarne. 


trumnie, 
(Tiom. Dw.) 


„CLQSFOLSKI" 
z 
dż 


25 listopađa 1927r. 


100.000 protestów 

w Łodzi w 1927 r. 

Ze sprawozdania, 
rusze Łodzi złożyli 
sądzie okręgowym 
ciągu bież. roku, 


jakie nota- 


sumę 9.200.103 zł. przed dokona- 
niem protestów, natomiast do pro- 
testu w ciągu tych 10 miesięcy 
1927 roku 98.390 weksli na ogólną 
sumę 10.353 028 zł. 


Warto zaznaczyć, Że w prze= 
ciągu całego roku 1926, zaprote- 
stowano ogółem weksli na sumę 
20.979.086, 


Jak 
styki 
stuje. 


wynika z powyższej staty- 
Łódź handiuje 


LE 


prote- 
(d) 


Walka dwóch noięż- 
nych koncernów 
naffowych 


NOWY JORK, 24 listopada. 
Rokowania między „Standard Oil 
C” vany* a „Vacuum Oil Com- 
| ' zostały przerwane. Wobec 

„Standard Oil Company“ 
rfa z Rosją za pośrednictwem 
skiej reprezentacji handlowei 

Jowym Jorku trzecią umowę 

lostawę ropy dla Bliskiego 
iodu. Traktat przewiduje do- 
ę roczną conajmniej 60 tysię- 
on gazoliny, rafinowanej ropy 
arów na przeciąg 6 lat tak, 
ącznie z umową, zawartą w 
niu 1926 r, „Standard Oil 
pany” w Nowym Jorku zaku- 
3d Rosjan 310 tysięcy ton ro- 
ocznie, 


e swej strony  pertraktuje 
cum Oil Company” obecnie 
mowę, dotyczącą dostawy ropy 
rynków europejskich. „Vacum 
Company“ sprowadza już 
nie z Rosji 325 tysięcy ton. 
ika cennikowa, która przez pe- 
czas pozostawała w zawie- 
u, wznowiła się obecnie i 
ostrzejsza, niż dotychczas. 


-c 


brykacia sukna na 
Węurzecih 


/ęgry zaczęły fabrykować sulk- 
lopiero przed 2 laty, Nie þa- 
na to, istnieje dziś na Węg- 
już 15 fabryk sukna, których 
Ikcja roczna wynosi 312 mil- 
jv metrów. Ponieważ na ryt- 
wewnętrznych sprzedaje się 
roc. produkcji, przeto Węgry 
g& jeszcze 5 proc. eksportować 
zagranicę. 


Zaznaczyć tu wypada, te kon- 
sumienci dają częstokroć pierwszeń- 
stwo suknomi importowanym, wo- 
bec czego farykanci sukna zamie- 
rzają w najbliższym czasie podjąć 
kampanję przeciwko nieograniczo- 
nemu dowozowi sukna zagranicz- 
nego. 


w łódzkim 

wynika, że w 

do dnia 1 pa- 

ździernika włącznie, wykupiono 
u nich 42,472 weksli na ogólną 


kiemu hurtownikowi—kłopotów z 
detalicznym odbiorcą może wyjść 
jedynie na korzyść samej spraw- 


dokonanych obrotów, 
Fakty te nie są niczem nowem 


jest podatek przemysłowy, który 
w obecnej swej formie jest wprost | 


Zasadniczo neieżałoby wogóle ska- 
sować ten podatek, jako bardzo 
niezdrowy dla życia ekonomiczne- 
go, a dający się świetnie zastąpić 
odpowiednio zmodyfikówanym, już 
istniejącym podatkiem dochodo- 
wym 

W każdym razie jedno nie ule- 
ga wątpliwości—że podatek prze- 
mysłowy winien być pobierany 
tylko raz jeden od danego produk- 
tu i to u źródła: od towarów kra- 
jowych u producenta, od towarów 
zagranicznych u importera. Obec: 
na metoda pobierania tego w swej 
genezie miała na celu walkę z po- 
średnikami, zainicjowana przez 
rząd p. Grabskiego. 

Zasada ta jest zupełnie niez- 
godna z praktycznymi zasadami 
ekonomicznymi, gdyż odebranie 
przemysiowcowi kłopotów związa- 
nych ze zbyciem towaru, a wiel 


ności produkcji, _ Przemysłowiec, 
który i tak musi inwestować duże 
kapitały od chwili nabycia surow- 
ca, aż do chwili otrzymania po- 
krycia za gotowy produkt, nie mo- 
że brać jeszcze na siebie obliga 


szczególnie w naszych stosunkach 
kiedy drożyzna kapitału jest jesz- 
cze bardzo wielka, 

Z drugiej strony obciążanie 
wysokim podatkiem przemysłowym 
towarów za każdym razem przej- 
ścia do innych rąk podraża znacz- 
nie towar oraz stwarza niesłycha 
nie trudne warunki w pracy dla 
uczciwej firmy. Dość przypom-; 
nieć, że w chwili obecniej 
prowadząca prawidłowe księgi 
handlowe, nie jest w stanie kon- 
kurować z firmą, nieprowadzącą 
ksiąg, gdyż jest poważniej obcią- 
żona, a pozatem drobni odbiorcy 
| nie chcą u takiej firmy kupować, 
bądź też kupują na fikcyjne naz- 
wisko, aby nie pozostawiać śladu 


firma, 


i są aż nazbyt dobrze powszech- 
nie znane. Jednakże sytuacja ta- 
ką jest na dłuższą metę zupełnie 
niedopuszczalna i dla życia go- 
spodarczego wręcz szkodliwa. 
Łódzkie sfery gospodarcze już od 
długiego czasu interwenjują w tej 
sprawie u władz centralnych, na- 
razie jednak bezskutecznie, Obec- 
nie, jak się dowiadujemy, wystę- 
pują energicznie przeciwko obec- 
nej formie podatku przemysłowe- 
go kupiectwo pomorskie i poznań- 
skie. 


Należy mieć nadzieję, że wła 


— p. t — 


Muzyka 1. S$ygietyńskiego i innych. 


Podatek obroto 


zmieść lub zmodyfikować! 
Wielka ankieta „Głosu Polskiego" 


Jedną z największych bolączek "dze centralne zrewidują podstawy|sier gospodarczych i dała możność 
przemysłu i handlt ostatniej doby tego podatku i uwzględnią słuszne |wypowiedzenia się na łamach na- 


postulaty sfer gospodarczych. 
Uznając całą doniosłość powy- 


nie, redakcja „Głosu Polskiego* 
dokonała szeregu wywiadów u 


| dw o CE PE ZE l oe 


GAZETA HANDLOWA 


wy 


szego pisma. 
Jutro zamieścimy pierwszy głos 


zabójczy dla uczciwego płatnika  żej poruszonej sprawy i pragnąc|przeciwko podatkowi obrotowemu 
oświetlić gruntownie to zagadnie-|w 


jego obecnej formie. 
Kr. 


Rada naczelna związków kunieckich 


ukonstytuowana ma być w Warszawie 


W dniu 28 listopada br. odbę- 
dzie się w Warszawie pierwsze 
konstytuujące się posiedzenie na- 
czelnej rady związków kupiectwa 
żydowskiego w Polsce. 

Porządek dzienny pierwszego 
posiedzenia rady naczelkej obejmu 
je następujące sprawy: 

1. Zagajenie. 

2. Ustalenie porządku powoły- 
wania członków i zastępców człon 
ków rady naczelnej Z.K.Z. oraz re 
gulamin ukonstytuowania się rady. 

3. Budżet rady naczelnej ZKZ. 

4. Najbliższe zadania rady na- 
czelnej. 

5. Wolne wnioski. 

W czasach obecnych, kiedy 
działalność poszczególnych organi- 
zacji gospodarczych skazana jest 
z góry na niepowodzenie, ze szko 


(nych sprawach bieżących, 


nej organizacji kupieckiej, jest wa* 
żnym etapem w uzdrowieniu sto» 
sunków gospodarczych w Polsce. 
Tylko jednolity front kupiecki 
będzie mógł skutecznie bronić in- 
teresów kupieckich, nie znajdują- 
cych dotychczas należytego zrozu- 
mienia w sferach miarodajnych. 
Na posiedzenie konstytuujące 
się naczelnej rady związków ku- 
piectwa żydowskiego w Polsce, z 
ramienia centralnego Stowarzysze- 
nia kupców i przemysłowców woj. 
łódzkiego (Piotrkowska 10) udaje 
się prezes stowarzyszenia, p. Ja- 
kób Eisner, na naradę zaś przed- 
wstępną zwołaną na dz. 27 listo- 
pada br., w celu uzgodnienia zaj- 
mowanego stanowiska w aktual- 
udają 
się z ramienie tejże organizacji 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
25 listopada 1927 


Banki emisyjne 


Stan głównieszych rachunków 
4 wielkich banków emisyjnych 
przedstawiał się w dniu 10 listo- 
pada następująco: Federat Reser- 
ve Bank Stanów Zjednoczonych 
(w tysiącach dolarów): zapas. złota 
2.919.920, wkłady — 2.425.330, 
obieg banknotów — 1.734 700, re- 
zerwa kombinowana w stosunku 
do obiegu i wkładów —73.1 proc. 
Bank Angielski (funtach szterlin- 
gów): zapas złota — 151.b37.047, 
wkłady państwowe — 18 412.592, 
prywatne — 95.467 372, noty w 
obiegu 135.928.710, rezerwa 
absolutna — 35.458.337, rezerwa 
stosunkowa --- 31.1 (8 proc; B. 
Francuski w tysiącach franków): 
złoto w kasie i zagranicą 
5.544.830, weksle 1.533.479, po- 
życzki na rzecz państwa 
55.908.809, wkłady prywatne — 
10..92.709, Bank Rzeszy (w ty- 
siącach marek niemieckich): zapas 
złota — 1.852 143, zapas dewiz 
wysokocennych — 298.342, porifel 
wekslowy — 2.388.211, obieg bi- 
letów bankowych — 4.020.458. 


Dolar i akcie 


Kursy walut obcych na wczoraj» 
szej giełdzie warszawskiej pezo- 
stały niezmienione. Na gieldzie 
łódzkiej dokonano dolarami znacz- 
nych, bo wynoszących  kilkadzie- 
siąt tysięcy dol. tranzakcji po 
kursach 8,8825— 8,8850 i 8,90, 

Na rynku prywatnym w Łodzi 
kurs wynosił wczoraj 8,88 i pół 
w właceniu, 8,89 i pół w odda- 


waniu. 
Wskutek pewnych pomyślnych 
wiadomości doszło popoł. na gieł 


dą dla żydowskiego stanu kupiec-| pp. prezes J. Eisner, M. Gordon i gz; kiei do silnej zwyż 
w stosunku do drobnego nabywcy kiego, utworzenie jednolitej potęż 'dyr. M, Orbach. dzie warszawskiej do silnej zwy 
m POZ 


Rynek pieniężny 


Ceduła aieldy pieniężnej 
warszawskiej 


GOTÓWKA 

Dołary 8.88 
CZEKI: 

Belgja 124,42 i pół 
flolandja 360.— 
Londyn 43.47 
Nowy Jork 890 
Paryż 35.03 i pół 
Praga 26.41 
Szwajcaria 171,91 
Sztokhołm 240.40 


AKCJE: 
Bank Handlowy 123.-— 
Bank Polski 154 — 154.50 
Bank Zachodni 28.— 
Bank Zarobkowy 89— 
Czersk 103.— 
Cukier 84,80, 84 —, 84.80 
Nobel 45.—. 44—, 45— 
Lilpop 38.50 
Norblin 205— 
Pocisk 3,05 
Starachowice 69.—, 
Zawiercie 17.25 
Borkowski 3.75 
Michałów 0.56 
Węgiel 114—, 113.—, 114— 
Fitzner 9—, 9.25 
Modrzejów 9.40, 9.50 


6850, 70.— 


Uziś ri SZĄ 
'* amitgi e : n p 3 ieg 
ivm Janiny Madziarówny =: 


S 


Ostrowieckie 86.— 

Rudzki 55.— 

Ursus 13,50 

Żyrardów 17.50, 17.25, 18,— 
Haberbusch 158.— 


notowania złotego; 


W dniu 24 listopada 1927 r, 


Za 100 złotych: 
Londyn 45.45 
Zurych 58.20.35 4 
berlin wypł 46 80 — 47.20 
na Warszawę 46.:0—47.— 
na Poznań 46,8, —47.— 
Gdańsk wypi. 57.46—57.61 
na Warszawę 97.45—5/,57 
Wiedeń czeki 79.55—79 65 
Praga 378.30 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 


ZASTAVNE 

Dolarówka 62.25 

Dolarowa 81.50 

5 proc. konwersyjua 66.50, 66.75 
5 proc. konw. kolejowa 62.50 

10 proc. kolejowa 102.50 103.50 
, Przem. Polski 83— 

. listy zastawne ziemskie 


. listy zastawne Banku G, Kr 
92.—, 93.— 


4 : pół procent, listy zast. ziemskie 10.53, 


58.75 
4 proc. listy zastawne ziemskie zł. 
52.75 


Grościnne występy 


| Benedykta Heriza 
„Sejm na grzybki!“ 


Wielki przegląd aktualny w Il obrazach Nela, B. Hertza, W. Jastrzębca, Szer-Szenia. 
Z udziałem całego zespołu i baletu, 


ki akcji. Za akcje Banku Polskie= 
go płacono do 155,25; Cukier 86,80 
Węgiel 115; Lilpop 39,25; Mo- 
drzejów 9.80; Rudski 56; Staracho 
wice 71,75. Wieczorem  tenden- 
cja pozostała w dalszym ciągu mo 


a. 

Na pogiełdzie uwidaczniała się 
nieco mocniejsza tendencja dla 
akcji. (rz) 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 23 listopada, — Zam- 
knięcie: Grudzień 19.48 — 50, styczeń 
19.56—57, marzec 1977—80, maj 19.94— 
97, lipiec 19.86. sierpień 19.69 wrzesień 
19.52, październik 19.35—19.36, 


* LIVERPOOL, 23 listopada, — Baweł- 
na egipska: styczeń 17.82, marzec 17.97, 
maj 18,02. 

ALEKSANDRJA, 23 listopada, — Ba- 
wełna egipska. — Sakellarnis, Styczeń 
35.78, marzec 36,65, maj 36.30, listopad 
35,98, Ashmouni. Luty 27.29, kwiecień 
27.52, październik 27.05, grudzień 26.58. 

NOWY ORLEAN, 23 listopada. Ba- 
wełna amerykańska. Styczeń 19,78—5%, 
marzec 19.98—20, maj 20.07—20.11, li- 


zj | Piec 19.93, październik 19.22—19,23, gru 


dzień 19.64—19.65. 


LIVERPOOL, 23 listopada. — Baweł* 
na amerykańska, Luty 10,55, kwiecień 
czerwiec 10.50, sierpień 10.35, 
wrzesień 10.25, październik 10.15, listo= 
pad 10,58, zrudzień 10.55. 


2) B. Hertz w swoim repertuarze, 3) Gdy na dancingu zmrok zapadnie, 

4) Janina Madziarówna w swoim repertuarze, 5) Oranżeria sejmowa, 6) Pat i Fatachon w Łodzi, 7) Chaplin i Chaplinki, 
Szukam męża, 9) Stefcia Trędowata, 10; Marat, 11) Sejm na grzybki, 

Zapowiadzająs Czesława Popielewska i S. Sielański. ooo Reżyser: Walery Jastrzębiec. 

Kierownik literacki: Jerzy Nel. Kier. muz.: Tadeusz Sygietyński,. Tańce i ewolucje układu 

kal. Kugenjusza Wojnara. Dekoracje: art. mal. S. Frasiaka. Efekty świetlne: S. Oględzkiego. 

Codziennie 2 przedst.: o g. 7,45 i 10 w. W soboty, niedz. 3 przedstawienia o godz. 5.45, 7.45 i 10 wiecz. 


p 


W programie: 1) Odwrotna strona medali, 


pod kierunkiem 
Walerego Jastrzębca, 


DĄ NIA. SESSIN > ; 2 yk TASog aa a a 
W OAZA ZONE COW A: REIER V O NO i 
KCI p yo NR 1 í 8 

Nz | $ 5 ZW” [2 


x : ki y z: 
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Ogłoszenie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 10 lu- 
tego 1926 roku „o regulowaniu cen przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów, oraz odzieży i obuwia przez wyznaczenie 
cen“ (Dz. U. R. P. N. 18 poz: 101), na Rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu po- 
daży przedmiotów powszedniego użytku (Dz, U. R. P. N 91 poz. 
527 art, 8) oraz na Uchwale Magistratu m. Łodzi z dnia 16 kwietnia 
1926 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkańcom m. 
Łodzi co następuje: 

Uchwałą Magistratu m. Łodzi N. 1223 z dnia 23 listopada 1927 
roku zostały wyznaczone ceny maksymalne: 


na przetwory zbóż chiebowych za I kg. 
w hurcie 
mąka żytnia 65%, — 59 gr. 
pszen. 55/0 — 75 , 
w deżalu 


mąka żytnia 65%, — 65 


r. 
„  pszen. 55%, — 82 a 
chleb żytni pytl. 65%, — 59 
„  Tazowy — 45 y 

pieczywo pszen. (bułki) —1.15 ,, 

W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady Ministrów $ 7 wy: 
żej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie m. Łodzi od 
dnia następnego po ogłoszeniu, Zaznaczam, że zgodnie z $ 10 i 11 
wymienionego Rozporządzenia Rady Ministrów, winni żądania lub 
pobierania cen wyższych od wyznaczonych lub nieujawnienia tych 
cen w cennikach właściwych przedsiębiorstw handlowych, będą ukara- 
ni przez władzę administracyjną I instancji według art. 4 Rozporzą 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku 


„ 


przedmiotów powszedniego użytku — aresztem do 6 tygodni, 
lub grzywną do 10.000.— złot., o ile dany czyn nie ulega 
surowszemu ukaraniu w myśl innych ustaw karnych. 


Łódź, dnia 24 listopada 1927 roku. 
Wice-Prezydent m. Łodzi 


(—) W. Groszkowsk. 


9331 | 1 


Konkurs 
na stanowisko inspektora węterynaryjnego 


Magistrat m. Łodzi niniejszem ogłasza konkurs na stanowi- 
sko Miejskiego Inspektora Weterynaryjnego. 

Wymagane jest wyższe wykształcenie fachowe oraz długo 
letnia praktyka. Do stanowiska przywiązane są pobory urzędni- 
ków miejskich IĮ stopnia służbowego (VI gr. upos. funkcjona- 
rjuszów państwowych plus 15%/0 dod, kom.). 

Oferty należy składać w Wydziale Prezydjalnym —Plac Wol- 
ności nr. 14, | piętro, w terminie do dnia 5 grudnia 1927 roku. 

Bliższych wyjaśnień udziela Miejski Urząd Weterynaryjny, 
Płac Wolności Nr. 1, | piętro. 

Łódź, dnia 23 listopada 1927 roku. 


Magistrat m. Lodzi _ 


25.XI. — GŁOS POLSKI — 1927 


W sobotę, dn. 26-go listopada 1927 r. w lokalu 


Do akt, 
N 66-1927 r. „własnym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3/5, odbędzie się 
Obwieszczenie. 
Komomk py] Lowarzyska gra w loto 
Sadzie w JP” |dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. Piotrkowska 73 
na powiat łaski Początek punktualnie o godz. 2l-ej, è 


2 go rewiru Apo- 
linary Ciesielski, 
urzędujący w Ła- 
sku, ogłasza, że 
w dn. 7 grudnia 
1927 r. od godz, 
10 rano we wsi 
Zagliny, gm. Wola 
Wężykowa odbę- 
dzie się sprzedaż 
przez publiczną 
licytację rucho- 
mości: budynek 
drewniany kryty 
papą przeznaczo 
ny na młyn bez 


W ejście Bezpłatne. 
857—1 Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów Ł. 0. HK. P, 


Poszukuje się 


2pokoje 


komfortowo umeblowane z telefonem przy 
rodzinie, nie wyżej lI piętra front, ewtl. 
jeżeli winda to Ill-cie piętro w okolicy od 


wewnętrznego Narutowicza dqQ, Ewangielickiej. Oferty 
- Brae I 

Aa WEJŚCIE Riis sub, „L. K.“ do administracji „Głosu 

oknach jednopięt- Polskiego". . 9358—1 


rowy dlugości 20 
łokci, szerokości 
15 łokci przezna 
czony na rozbiór- 
kę,  lokomobila 
osiemnastokonną 
firmy „bBadenia” i 
szopa z dese« 20 


tokei długości, 15 j ) AN 
tok koś BSE na ak 
Aeran EZANA js 4 Gy AOLEGŁOWY NZ 
tozbiórkę, należą- EZ = SS 1 


cych do Stanisla- FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 


wa i Antoniego „AP,KOWALSKI warszawa, 
«niadych, oszaco- 
wanych 
na zł. 5.500,— 
Łask, dn 22-x1 | ODODGOOOOGQODOO0E | Do akt. 
1927 r. Nr. 1197-1927 r. 
kie LECZNICA | mn > 
175%. ; omornik prz 
A, Ciesielski, Sądzie Okręgo- 
lekarzy specjalistów i gabinet wym w Łodzi, 
Dr. dentystyczny przy Górnym Rynku, „ Leonard 
Piotrkowska 294, tel. 22-89, Naborowski, 
? "SE: zamieszkały 
udwik A przy przystanku (tramw. pabjanickich) | w Łodzi przy ul 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- Głównej 17 3 
Choroby skórne kich specjalności od g. 10 rano do 6-ej | ną zasadzie art. 


po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo- 

czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 
opatrunki. 

Porada 3złote. Wizyty na mieście 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 

świetlne, Elektryzacja.  Naświetlania 

lampą Kwarcową. Roentgen. Zęby 


| 1050 Ust. 
sztuczne, korony złote, platynowe i mosty 


i weneryczne 
Nawrot 7. 
Tel. 28-07, 


Przyjmuje od 


przy ulic 
10—12 i od 5—7, y 7 


Pustej pod M 9 
odbędziesięsprze= 
daż przez licy- 
tację ruchomości, 

należących do 

Kazimterza 

Wożnickiego 
składających się z 


Dr. weń. W niedziele i święta do godz, 2 po pol, 


0. Kantor 


DAOJDOAOOOODOOO 


2 Wejście Bezpłatne. |zębów, dziąseł, 


C Post. | inteligentna panna 
Cyw. ogłasza, że| obeznana z prowadzeniem gospodar- 
w dniu 2 grudnia] stwa, obejmie zarząd domem u osoby 
1927 r. od godziny | samotnej, ewentuainie do dzieci 
i0 rano w Łodzi,| na wyjazd. Zgłoszenia do „Głosu“ pod 


Nr. 324 


Dr. Heller 


Choroby skórne 
i weneryczne 
przeprowadził się 


Lekarz-Dentysta 


Ch. Wainer 


Choroby: 
iąseż, | NA Ul. Nawrot 2 
SICER i- do 10 r. 1-2 i 
i podniebień. zi 
Wyrównanie Dla pań spec, od 
krzywo-rosną- | 894% 4—5 po poł. 


dla niezamoych 


Ceny lecznic. 


cych zębów. 
Usuwanie zębów 
zupełnie bez 
bólu, 


Biegła 


maszynistka 


poszukuje bezpłatnej praktyki 


biurowej, 
Oferty sub „J. A.“ do 
admin. „Głosu Polskiego“, 


Piotrkowska 106, 


KLINIKA 
Położniczo - GineKologiczna 


Dra med. S. DRUEBINA 


6-go Sierpnia 15-17, tel. 53-10. 
lil klasa. 574 


MŁODA 
(chrześcijanka) 


lub 


„Sumienność* 55435—4 


POSZUKIWANA 
wykwalifikowana biuraustka ze znajo 
mością butchalterji, pisania ma maszy: 
nie i języka uiemieckiego Oferty pod 
sl J} S“ do adm, „Głosu Polskiego". 

9545—4 


Specjalista chorób tortepianu merre E E a 

skórnych, wlosów l ocenionych na EKSPEDJENTKI 

J wenerycznych. sumę 1045 zł. przystojne potrzebne do magazynu 

vannet dzada |. Łódź, à. 23-X1 1927 ak L. Trajstman, dów Fer 

> 61, Wiad, 11—12. 1- 

kwarcowa). Przyj» Komornik £ 7 

pad Pai Bechsteina lub Blut. nera |(—)L. Naborowski SPRZEDAWCY 

Ewangelicka 2,| ewent. pianino dobrej marki obeznani z branżą manufakturową 

róg Piotrkowskiej |kupię. Oferty do „Głosu*_ sub. Pędy 0 Bomi nk 

° tel. 2945. | „Okazja* 9370—3 L. Irajstman, Łódź, Piotrkowska 81. 

. » 1 Wiadomość; 11—12, 362—1 


a 


Od wtorku, dnia 22 listopada do 


Sienkiewicza 40. | 
poniedziałku wl. 


Największy szlagier sezonu | 


Osntuty na tle procesu o zamordo:- f 
wanie męża p. t. | 


Lemsta za zdradę 


(Za więziennym murem) 


Potężny dramat psychologiczny 
w iż wielkich aktach. 


W rolach głównych 


Magda Sonja, E. Morena | 
i Werner Krauss. 


ANONS: Na przyszły tydzień: 


kawaler Srebrne, Kóży 


Początek w dni powszednie o godz. 
5,50 ostatni o 9,50. 
W soboty, niedziele i święta o g. 
2,50 po południu 
Na pierwszy seans ceny miejsc 
zniżone! 


< 


CA a a a Aa 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


j. SZWARCMHAN 


Narufowicza 42 (sklep trontowy) 
Telef. 66-31 
poleca gotowe tutra uamskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach przystępnych, na do- 
godnych warunkach: 


Obejrzenie nie ubowiązuje do kupna. 


Prerum€Erzia 


aktor: Gustaw wassercug, 


Kino Spół. Prac. Państw. || > 


(Dz. U, R. P. N. 91 z 1926 roku poz. 527) o zabezpieczeniu 


nosi w Łodzi 


Sprawa K. 930/1927 r. 


WYROK 
w Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Dnia li lipca 1927 r. Sąd Po 
koju dla spraw o lichwę wojenną 
w Łodzi. Obecny Sędzia: Kopaa 
czewski rozpoznawszy sprawę prze- 
ciw oskarżonemu Aronowi Maje- 
rowi Gothelfowi o przestępstwo 
określ. w art. 19 cz. I ust. o lichwie 
i zważywszy, że wina oskarżonego 


| została udowodniona na mocy art. 
1119, 122, 123 U. P. K. i art. 19 


cz. Í, 81, 32 i 44 ust, o lichwie 
postanawia: 
Arona-Majera Gothelfa uznać wiu- 
nym pobrania za produkty pierw- 
szej potrzeby (mąka, fasola, cebu- 
la i kakao) ceny oczywiście nád- 
miernej i skazać go na 200 zł. 
grzywny— z zamianą w razie nie- 
ściągalności, na karę aresztu przez 
trzy tygodnie, na uiszczenie 20 zł. 
opłat sądowych za 2 instancje. | 
Wyrok został zatwierdzony przez | 
Sąd Okręgowy— Wydz. Odw. Kar- | 
ny w Łodzi w dniu 22/9—27 r. 

Wyrok ostateczny. 

Tryb i termin zaskarżenia ogło-; 
szony. 

Sędzia Pokoju: Kopaczewski, 

Za zgodność świadczy: 
Sekretarz Sądu: (—) S. Ostrowski. 

9367—1 


POH óJ umeblowany 


ze śniadaniami i ewent. obiadami, 
między ulicami Pomorską a Dzielną 


poszukiwany przez inżyniera. Oferty | „Olosu Polskiego*. 


pod „Inżynier“ do Adm. „Gł. P.“ 


miesieczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
sylka pocztowa w kraju — zł, 5.—; zagranicę — zl. 7.20 


JWBOGOOOOOGEOJOGBABOOOOOOOOOOOO 


nauna WYCHOWANIE 


MATURZYSTKA 
łódzkiej szkoły udziela lekcji. 
cjalność korepetycja. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Maturzystka* do adm 
„losu Polskiego“. 9540—4 


anmas- mi ram m 


Spe- 


daian « 


STUDENT 
politechniki wazsząwskiej poszukuje 
jekcji. Specjalność matematyka Uierty 
pod „Politechnik* do „Głosu Polskie- 
go“ 9561—4 


DONIESIENIA ROZM. - 


WYKWALIFIKO WANA 


krawcowa przyjmue okrycia damskie 


na dogodnych warunkach. Wykonanie 

pierwszorzędne. Ceny konkurencyjne. 

6-go Sierpnia 54, Helena 925—72 
DYWANY 

reperuje Tkainia Sztuczna, Piotrkow= 

ska 92, 5582—0 
MŁODY 

przystojoy kawaler pozna ładną miłą 


brunetkę do lat 25, Cel matrymonjalny 

nie wykluczony. Posag pożądany. 

Zgłoszenia pod „Dyskrecja* do adm. 
9542—4 


z prze- 


„OGŁOSZENIA DROBNE, 


s że 


DO DOBRZE 


rosperującego interesu handlowego 
p p ż 


poszukuję wspólnika z kapitałem 8 do | sprzedam 


iQ tysięcy ZI oraz ewentualną współ- 
pracą, dla powiększenia obrotów. 

Zgłoszenia pod „Wspólnik“ do „Głos 
su", 9344— 4 


UDZIELAM 
lekcji dry na fortepianie. 
„S5kromne wymagania“ 
„Głosu Polskiego“ 


Oferty pod 
do administr. 
9550 — 4 


KONCERTOWY 
stroiciei fortepianów 3. Grodzki. 
Piotrkowska 154, tel, 40 62. 365—1 


4000 ZŁ. UMIESZCZĘ 


na hipotece. Oferty w „Głosie* sub. 
„Suma“ 555—1 


„MERAN* (willa Lewa) 
Uzdrowisko w Otwocku. Zuzann 
Sterling-Kachelowej i B, Sawickiej, 
Położony w pięknym ogrodzie, Kuchnia 
indywidualna, djetetyczna, według wska= 
zań lekarza. Wygody. Młodzież i dzieci 
znajdą troskliwą opiekę, Wiadomość; 
na miejscu lub Warszawa, Ceglana 5, 
mieszk: 1. 520-2 


|: GIELDA PRACY : 


ELEKTROMONTERZY 
i chłopcy do praktyki, Zgłaszać Się 
„Instalacje elektryczne“ Piotrkowska 


KUPNO i SPRZEDAŻ 


SKRZYPCE 
stare z doskonałym tonem poszukuje 
muzyk. Łask. oterty pod „Cremona“ 
do administracji „Głosu* 292—5 
PIWIARNIĘ 


tanio z pierwszorzędnem 
urządzeniem. Tuszyn, Nowy Z 


Lipiński. 


SPRZEDAM 
maszynę do szycia damską, bebenko- 
wą, malo. używaną,. Zgłoszenia pod 


„Okazja“ do adm. „Głosu* 346—4 
PIECYK 
do ogrzewania na węgiel do pokoju 


kąpielowego kupię natychmiast. 
Oterty pod „Mało używany* do „Gło- 
su Polskiego“ 9547—4 


SPRZEDAM 
niedrogo 8-miesięcznego psa wilka z 
początkami tresury. Zgloszenia pod 
Wilk* do „Głosu*, 9543>— 4 


KUPIĘ 


Y| okazyjnie piac w dobrym punkcie 


miasta, Oferty pod „Plac“ do „Głosu 
Polskiego" Pośrednictwo wykluczone, 
9540—4 


OKALE i MIESZKANIA 


PRZYJMĘ 
dwuch chłopców na stancję z całko- 
witym utrzymaniem na przystępnych 
warunkach. Oferty pod „Dobra Opie- 
ką” do adm. „Głosy Polskiego“ 

9541—4 


z 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 


zagranicznych o 100 procent drożej. 


„Wydawnictwo krowszeciine* sp. z ogr. Odp. 


2 


-— Ogłoszenia zamiejscowe obliczane $a o 50 proc. zaś 


1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. — Nadesłane 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gros 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. 


str. 10 szpalt, — Qiłoszeńa zarę 
itm 


W drukarni „UłosugPolskięso" Piotrkowska 56 


